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Rada 


Wazpiachaeństwa 


omawia sprawe rozbrojenia 


NOWY JORK (PAP). — Otwar 
te we wtorek wieczorem pos:edze 
mie Rady Bezpieczeństwa miała 
następujący porządek dzienny: 
3) Przyjęcie porządku dz: canero, 
2) Rezolucja Zgromadzenia Gere 
ralnego w sprawie zasad regla. 
mentacj: i powszechnej redukcji 
zbrojeń oraz propozycje dotvcza- 
ce zastosowania tych zasad, 3) Re 
zolucja Zgromadzenia Genera!nee 
go dotycząca sił zbroi. * Naro 
dów Zjednoczonych. 4) ù.. wye 
stosowany 31 grudnia ub. r. przes 
przewodniczącego komisji ce'er- 
gii atomowej do przewodniczące= 
go Rady Bezpieczeństwa. przeka 
zujący ostateie sprawozdanie ko 
misji energii atomcwej. Po przy 
jęciu porządku dziennego przes 
wodniczący, delegaś belriiski ran 
Lagenhove, poinformował człen- 
ków Rady o kontaktach jakie na- 
wiązano w przeciągu ub. tygod= 
nia. aby uzgodnić wspólny tekst, 
który zapożyczając główne punk- 
ty 2 różnych rezolucji przedlażo* 
nych Radziecpozwoliłby na skró- 
cong debate, dotyczącą przyjecia 
rezolucji w sprawie rozbrojenia. 
Tekst ten został odczytany czlon 
kom Rady. Jako pierwszy mówca 
zabral! gios delegat Stanów Zied 
noczonych Austin. który powtó- 
rzył argumenty amerykańskie, iż 
komisja rozbrojeniowa nie powin 
na mieć prawa zajmowania się 


kwestią energii atomowej. Zasta- 
nawiając sie nad przyczynami 
sprzeciwu Związku Radzieckiego 
wobec propozycji tego ogranicze 
nia kompetencji komisji, delegat 
amerykański wyraził przypuszcze 
nie, że widocznie rząd radziecki 
zamierza zgłosić w komisji roz- 
brojeniowej nowe propozycje. do- 
tyczące broni atomowej. Stany 
Zjednoczone nie mogą tego przy 
jąć. gdyż ich zdaniem prace no- 
wej komiaeji nie powinny hyć aż 
tak rozległe | sprawa energii a- 
tomowej powinna być zarczerwo 
wana wyłącznie komisji atomo- 
wej. Delegat radziecki Gromvko 
oświadczył. że delegacja radziec- 
ka nie może przyjąć propozycji 
Stanów Zjednoczonych, by funk 
cje komisji energii atomowej od- 
graniczono od funkcji komisji roz 
brojeniowej. Odpowiadając na ar 
gumenty amerykańskie, że komi- 
sja rozbrojeniowa powinna sią 
zajmować sprawą t. zw. rozbro* 
jeń konwencjonalnych, mówca 
stwierdził, że rezolucja Generalne 
go Zgromadzenia z dnia 14 grud 
mia ub. r. nie zawiera niczego, co 


wprowadzitohy jakieś rozró 
nie pomiędzy t. zw. ARGE 0 

mi konwencjonalnymi, a bronią 
atomową. Delegacia radziecka u- 
waża, że próba U. S. A. w kie- 
ruńku wprowadzenia rozróżnień 
wykracza poza ramy rezolncji Cs 
nera lnegro Zgromadzenia. Czemuż 
to, zapytał mówca, usiluie sie od 
wrócić nasza uwagę ku sprawom 
procelurz!nym. takim jak kwes- 
tia stosunków namiędzy kom'ają 
energii atomnwej. a komisia roz- 
hraieniowg. Zgromadzenie Gene- 


rałae nigdy nie wysuwało ta- 
kich kwestii i Rada Bezpieczeń* 
stwa nie ma prawa wprowadza* 
nia podobnych rczróżnień. Prcepo 
zycia Stanów Zjednoczonych po- 
wóduje zbedny konflikt między 
dwcma organizmami ONZ iod- 
wraca uwagę od głównego zada- 
gia — rozhrojenia. Nastepnie Gro 
myko omówi! sprawę ujawnienia 
atunu wojsk, zaznaczając, że rząd 
radziecki pragnie unikmać jakiej 
koiwiek zwłoki pod tym wzgle* 
dem. Kończąc swe przemówienie 


delegat radziecki padk rośli], że 
brzyjęcio propozycji USA w spra 
wie ograniczenia kompcotenej; ko 
misji rozbrojeniowej przeszkodzi 
łoby zastosowaniu rezolucji Gene 
ralnego Zeramadzenia w sprawie 
zbrojeń Gdybyśmy przyjel: 
pozycje Stanów Zjednoczonych, 
to nie tylko zaszkodzi!'ihyśmy na 
szej wielkiej sprawie, lecz rów- 
nież odwleklibyśmy rednkcję i 
reglamontacje zbrojeń. Obrady 
odroczono do dnia następnego. 


LORR pragnie zwiększyć udzial mniejszych państw 
w nmrzygatewaniu traktatu z Niemcami 


LONDYN (PAP) — Na wior- 


kowym wieczornym posiedzeniu 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych delegat ra- 
dzieski Gusiew zakomunikował, 
że delegacja radziecka posiano- 
wiła rozszerzyć swój projekt. do- 
tyczący procedury, nwzelędnia- 
jac zwłaszcza "0 wig szym step” 
niu bpogiądy mniejszych pańsiw i 
dostarczone przez nie dane. Do- 
tychczas w sprawie tej istnieją 
znaczne różnice zdań pomiedzy 
ZSRR a innymi mecarstwami 
Wielkiei Czwórki. Gvusiew zane- 
wiedział, że delewacja radziecką 
za kilka dni złoży aneks do p'er- 
wotnego memorandum redzi«e- 
kiego w sprawie procedury, któ- 
ry wyjaśni szczegóły etianowiska 
radzicekiego. Memorandum to 
wysunie propozycje wyłonienia 
na czas trwania konferencji mo- 
skiewskiej komisji, której zada- 
niem byłoby zasieganie informa- 
cji i porad u innych państw so- 
juszniczych. 

Zastepcy ministrów spraw 7a- 
granicznych rozpatrywali także 
projekt amerykański przedsta- 
wiony przez Murnhy. Memoran- 
dum amerykańskie proponuje. by 
na następnej konferencji zastęp- 
ców ministrów spraw zagranircz- 
nych, która ma sie zebrać w 4 ty- 
godnie po otwarciu konrerencji 
ministrów spraw zagranicznyca 
w Moskwie, powołano do życia 
4 podkomisje stale i co najmniej 
2 tymczasowe, w których mają 
zasiadać przedstawicicle mniej- 
szych państw. Podkomisje te ma- 
ją przejąć następujące zadania: 
1) Opracowanie problemu struk- 
tury politycznej i zaead korsty- 
tucyjnych Niemiec. 2) 'Rozpa- 
trzenie zagadnień terytorialnych. 


8) Gpracowan!e zagadnień orga- 
nizacji gospodarczej Niemiec i 
odszkodowań. 4) Rozpatrzenie 
sprawy rozbrojenia i demilitary- 
zacji, w szczegóiności zaś spra- 
wy czasu trwania oxupacji woj- 
ekowej. W skład komisji mala 
wchodzić przadstawicicie Wiel- 
kiej Czwórki oraz mniejszych 
naństw. Memorandum amezryka!-. 
skie wysuwa też projakt wysln- 
chania pcaiulatów i poglądów 
kompetentnych władz niemtec- 
kich į rzeczozua wców, u wiec Wo- 
bec. braku rzad. centralnego 
przywódców nznaśćch partii de- 
mokratycznych, związków zawo- 
dowych i przedstawicieli rządów 
prowincjonalnych. Co eie tyczy 
sprawozdań dla konferencji moa- 
skiewskiej, to w myśl kompro- 
mfisowej propozycji francuskiej, 
zbliżonej do propozycji radziec- 
kiej. postanowiono, że poglądy 
wszystkich państw sprzymierzo- 
nych mają być przedstawione w 
porządku alfabetycznym w skró- 
tach, opartych na złożonych przez 
nie memorandach, ale bez bezpo- 
średniego cytowania memoran- 
dum. 

LONDYN. (BBC obs? wi) — 
Na ostatnim posiedzeniu zastep* 
ców ministrów spraw zazranicz* 
nych czterech mocarstw do spra- 
wy Niemiec delegat radziecki 
Gusiew zapowiedział wnriesianio 
poprawki do memorandum Zwiąż 
ku Radzieckiego w sprawie trak- 
tatu pokojowego z Niemrami. 
Treścią poprawki, którą delegat 
radziecki przedstawi swym kole- 
gom na jednym z najbliższych 
posiedzeń. jest sprawa zwiększe- 
nia udziału mniejszych państw 
sojuszniczych w przygotowaniu 
traktatu z Niemcami. Zwiększa 


Brytyjskie wojsko i marynarka 


zmobllizowene 


LONDYN. (BBC obsł. wi) — 
Wojsko i marynarka wojenna 
Wielkiej Brytanii pomagają w 
zwalczaniu kryzysu węglowego. 
Oddziały wojska zostały skiero- 
wane do zaśnieżonych okolie ce- 
Jem oczyszczenia torów koicjo- 
wych, uwolnienia ze śniegu i lo- 
du węgla przygotowanego w 
miejscach zsypu do odstawy na 
kolej lub koleją na miejsce wlaś- 
ciwego przeznaczenia. Marynar- 
ka brytyjska pomaga w trans” 
portowaniu wegla drogą morską. 
Mobilizacja żołnierzy i maryna- 
rzy do walki z zimowym wro- 
giem nr. 1 Wielkiej Brytanii o” 
kazała się koniecznością. Na 20 

obszaru wyspy brytyjskiej elch- 
trownie, mimo zastosowania Q- 
graniczeń w dopływie prądu, z 
trudem tylko mogly wyproduko- 


do walki 


wać potrzebną ilość kwh. Ogra- 
niczenia w zużyciu prądu zosta- 
ną rozciągniete na cały obszar 
Wielkiej Brytanii za wyjątkiem 
pólnoenej Szkocji. W dniu wezo- 
rajszym na skutek nowych obfi- 
tych śnieżyc w Szkocji i północ- 
nej Anglii wydobyty z kopalń 


wegiel pozostal na miejscu. gdyż. 


odtransportowanie go okazało 
sie niemożiiwe. Wskutek tego o- 
późnieniu uległa dostawa przesz- 
ło pół miliona ton węgla. W ako- 


wach lodu sia szlakach wodnych 
transportu węglowego uwięzło 
przeszło milion węg!arek. 7 wę- 
glarek miota się na falach mor- 
skich — do portu londyńskiego 

zawinąć one mogą w najlepszy 
wypadku z 48 godzinnym Əpóž- 
nieniem 

W daniu wczorajszym wiele po- 


Ł Mr'ozem 


ciągów pasażerskich w Wielkiej 
Brytanii utknęło w śniegu. Me- 
teoroludzy brytyjscy zapowiada: 
ją nową fale siluych mrozów i 
śnieżyć w ciągu najbliższych dni. 


W ślad za nimi nastąpić mają 
da!sze kroki oszczędnościowe ze 
strony brytyjskiego minister- 


stwa paliwa i energetyki. 
NOWY JORK (PAP) — Były 
gubernator atanu Nowy Jork i 
były dyrektor naczelny UNRRA 
Lehman przesłał do prczydenia 
Trumana teiegram, domagajqcy 
się niezwłocznego wysłania zna- 
cznej ilości węglu do Anglii. 


Demcollizacja w Jugosławii 
BELGRAD (PAP) — Radio 
beigrndzkie ogłasza rozkaz mar- 
szalika Tito w sprawie demobi- 
lizacji niektórych roczników ar 
mi jugosłowiańskiej. 


nie to winno nastąpić drozą zre- 
widłowania poglądów wielkich 
mocarstw przez konsultacie z 
przedstawieie!ami mniejszych 
państw oraz wyczerpujące wy- 
jaśnienia z ich strony. Jak wia- 
domo w roku ubiegłym na kon- 
ferencji paryskiej w sprawie 
traktatów z satelitam; osi mniej 
sze państwa miały jedynie pra- 
wo wyrazić swoją zgode lub 
sprzeciw w odniesieniu do de? 
cyzji wielkich mocarstw. 
Delegat amerykański na kon- 
ferencję zastępców zaproponował 
utworzenie czterech stałych ko- 
misyj do opracowania poszeze- 
gólnych części traktatu pokojo- 
wezo z Niemcami Pierwsza 2 
tych komisyj zajęła by się klau- 
zulami politycznymi, druga tery 
torialnymi, trzecia goapodairczy* 
mi i czwarta rozbrojeniem. Inny 
projckt amerykeńsk; przewiduje 
aby w miesiąc po konferencji 
„ moskiewskiej zastępcy zebrali sie 
ponownie celom opracowania 
pierwszej redakcji traktetu po- 
kojowego z Niemcami i ahy do 
współpracy zaprosili 18 mniej- 
szych państw sajuszaiczych. 


pro- 


Wyrok Re 


w vroces'e lnhelskirn 

WARSZAWA (PAP) — Wo*e 
skowy Sąd Rejonowy w Lub’ = 
nie wydał wyrok w sprawie 7-:5$ 
oskarżonych, którym m. in. dze 
wiczdziono Informowanie ksre:» 
pondcnia angielskiego  plsm3 
„Sunday Times" Jana Derck Sc'« 
hy. Józef Śmiech zestał skazany 
na łączną karę 15 lat więzlien'a, 
Stefan Kwaśniewski — 12 la; 
Zygmunt Harewicz — na korą 
śm!orci. Jan Piątkowski — na 5 
l2, Janusz Kaźmierczak, szof.:* 
i Zlimmacz Selby'ego, za klilkakre ta 
1? skontaktowanie tegoż z nlelra 
ga'nymi organi>?aciami — na 3 
lat wirzienia Urszula Grabow- 
ska, administratorka Władzina, 
na terenie k'órcgo odbylo są 
spotkanie Scihy'egn z przedsta. 
wiciciami WIN i UPA, skazana 
zosfe'a na 5 lat więzienia. Bär- 
kara Kurnatowska za nawlązan 3 
kontaktu między Selbym a noc» 
zlemiem — na 3 lata więzienia, 


Zebranie w ambasadzie R. P. 
w Belrradzie 
BELGRAD (PAP). — W amha 
aadzie R. P. w Belgradzie odby!? 
«ię zebranie Polonii hbelzradzkiej, 
Po zaznalinmieniu oheenvch z n- 
redziem Prezydenta Biernta ch. 
dr Kardio. nczestniczka walk pe? 
tyzanckich w Jucqosławii. zapra» 
ponowała wysłanie Prezydentowi 
B:erut wi telegramu z zapewni 
aiem głębokiej miłości dla demon- 
kratycznej Polsk: oraz obietnicą 
kontynuowania wysiłków nad pe 
zgłęb'eniem przyjaźni polsko jug’ 
ułowiańskiej. 
W przededniu zawarcia un'i 
celnej Holandia — Luksemburg 
— Belgia ; 
LONDYN. (BBC obs?ł. wi) — 
Rokowania na temat unii celnej 
pomiedzy Halandią, Luksembure 
eiom i Relgią dobiegają końca. 
Sekretarz generalny uni; celnej 
podał do wiadomości. że wspólna 
'aryfa celna’ dla  wazyetkiel 
trzech państw została już opra= 
sowana i wkrótce hedzie przed” 
stawiona ich zgramadzeniom na” 
radowrvm da ratyf' kanji. 
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Osżezwa 
Polstiego Zwieziu Zachodniego 


WARSZAWA (PAP) == Zarząd 
Główny Palskiego Związku Za- 
chodziego zwróci sie do wszyśt- 
kich Polaków w kraju : za g'a- 
nieą z odezwą, zaznaczyającą ne 
wstępie, że naród poski, który 
utracił z winy Niemców 6 m iio- 
nów swych synów, z uczuciel:: 
najgłębszego zadowolenia przy- 
jął do wiadomości memorandum 
Rządn Polskiego w anrawie irak- 
tatu pokojowego z Niemcami. — 
Naród polski wyraża przekona- 
n:e, że wyeliminowanie niebcz- 
pieczeństwa nowych agresji nie- 
m:eckich i zapewnienie ładu. po- 
koju i bezpieczeństwa wszysi kim 
narodom pokój milującym -— 
winno opierać się o uchwały w 
Poczdamie. Wyliczywszy odszko- 


dowania, jakie Polska powinna 


utrzymać za poniesione straiv ! 
azkody materialne, odezwa koń- 
czy się-stwierdzeniem, że propc- 


O nrałowan e ska AOT greckich 


LONDYN (PAP) — Z Aten do 
11081 agencja Peutera, że ziedno- 
czenie partii lewicowych FAM 
kontynuuje wysiłki, zmierzające 
do uratowania „d kary śm'erci 5 
młodych powstańców greckich 
Orzaceizacja KAM wystosowała 
petycję do komisji śledrzełi ONZ, 
wysuwajae arąunrat, że młodz 
akazańcy mogliby złożyć bardzo 
cenne dla komisji zeznan'a. Ko- 
misja ONZ na posiedzeniu, które 


zvcja Rządu Polskiego podpisa- 
nia traktatu w sprawie Niemiec 
w ruinach Warszawy posiada, 
nełne parpareie narodu polskiega, 


Fficwe czechnsiowackie l 
riy protestacyjne | 
PRAGA (PAP) — Jak donosi 
agencja CTK,  przedstawieic! 
 zechosłowacji w  Sojuszniczej 
Komisii Kontrolnej w Budape- 
szcie wreczył rządowi węgie 
skiemu dwie noty protestacyjne. 
Jedna z tych not oskarża węgier- 
skie ministerstwa spraw zagra” 
nicznych a mieszanie Się w aprz- 
wy wewune:rzne Czechosłowacji 
2 aoknzji zastosawania dekrelu 
w sprawie rekw:zycji sił robo- 
czych. Drnga wypowiada ‘sig 
rzeciw przeszkodom ze strony. 
władz wasierskich przy wykona- 
ain układu w sprawie wym: ANv 


ARA „Bodykantzo przez Zw. 
Radz'ec! 


.rwało 4 godziny postanowiła zbą 
„ać te sprawę. Rzecznik komisji 

ryja śnił że iakkolwiek komisja 
ule zamierza na razie interwenia 
wać u rządu greckiego, to jednak 
"m fakt 'ż komieja postanowi- 
ja wdrożyć w tei sprawie wstep- 


«e dechodzosiia powinien skloni 


ząd greck: do znw'eszenia wyko 
sanla egzekucji do czasu zanim 
emisja poweżmie decyzję. 

d rH , 
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WARSZAWA (PAP) — Z oka- 
gji zakończenia kamnanii cukro- 
wniczej naczelny dyrektor Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Cu- 
krowniczego inż. Piotrowski n- 
dzielił redaktorowi gosnodarcze- 
mu PAPn wywi'adn, w którym 
podsnmował osiagn'ęte wyniki i 
przedstawił zamiary na przysz- 
Jość. 


__ Druga po wojnie kamnania cu- 


krownicza już właściwie została 
zakończona. Jeszcze tvlko 5 en- 
krowni na Ziem'*ach Odzvskanvch 
wytańcza przerób surowca. Na 
droł'ne to onóśniemie wnłynety 
silne mrozy, które anowadowatr 
ey w ciągłości tranapor- 

w. 

W wvynikn kamnanii otr”zyma- 
liśmy 375 tyn. ton cukru, gdv w 
roku nbiegłym 173 tvs. ton. Plan, 
pe”ewidnjacy produkcję w ilości 
287 tys. ton został przekroczony 
o 34%. Tegoroczna nradnkcia jest 
wyższa niż prodnkcia cnkrn w 
piatym roku po ubieglej wojnie 


_Św'atowej. 


Tak korzystne dla krain wyni- 
ki osiaznieto jedynie dzieki temn, 
że dziś nlantatorem hnra*tów en- 
krowvch nie jest nnrzywilejowa- 
ny obszarnik. a dzieki refarm'a 
rnalnej plantatorem może hvć każ- 
dy goanodarz wielski. Ohecnie 
wiec RNN% qdaatameńw hnrat-ów en. 
krowych to chłopi, którzy gą o 
wiele piln'elfszymi nian'atrrami, 
leniej nprawialłą, dnkladn'ei aka. 
pnią i zhieraia wraszrie termi- 
nawo dnatarczają cenny enrow'ec 
dn miejsca zavnn, Mnieisze nb- 
azary plantacyjne moea hvć n- 
prawione siłami gosnadarza, zaś 
przed wojną majątki da anrawy 
buraka wymasałv znacznych ei? 
poriagowych i dużej ilości naiem 
nvch si? rohoezvch Centralny 
Zarzad Przem:słn Cukrownicze- 
go 7a dnetarczone hnraki i pre- 
mie za dostawe nlar? plantato- 
rom enkrem, Okorła 0 tya ton en- 
krn w ten anneóh znalazło sia w 
chatach wieiakich Chłon sta? cig 
konsnmantem entrn. a 
wojną było dlań rzeczą nieosią> 
anna. 

Z pozostałreh „po zanłacen'n 
plantatoram, 285 tys. ten enkrn, 
około 10 tys. ton prze”naczamy 
na eksport da Anpi. kra'ów 
ekandvumawskich i ZSRR. Ko- 
ninnktnra na rynkach m/'edzv- 
rmarodowych iest dohra i oferty 
na zaknn wnływają dn naa 7 li- 
cznych kraiów euronejsk'ch. Da. 
lezgacia naszego przemvałn en- 
krowniczeen wyjechała da Szwaj. 

Nowy hisznański rząd 
republikański 


PARYŻ (PAP) — Rudolfo Llo- 
pis podał do wiadomości. że uda- 
ło mu się utworzyć nowy rząd. 
W sklad rządu wchodzą: premier 
i miniater apraw zagranicznych 
Rodolfo Linpia (sekretarz soria- 
liatveznej partii robotniczej Hi- 
ezpamii). minister aprawiedliwo- 
ści — Mannel Irnjo (haakijska 
partia naroduwa), minister skar- 
ba — Fernando Valera. minister 
spraw wewnetrznych i obrony na- 
rodowej — Jnlio Junat (repnhli- 
kańska partia lewicowa), m'ni- 
ster goanodark: aarodowej — Vin. 
cento Uribe (komunista), m'ni- 
ster praw emigracyjnych — Tri. 
fon Gomez (socjalista), miniater 
oświaty — Miguel Santa!lo (kata- 
lońaka part'a republikańska). 


è 


ca nro 


carii i Danii, celem zawarcia u- 
mów z tymi krajami. Już teraz 
zapewniamy sobie rynki zbytu, 
w zwiazku z planowanym wzro- 
stem produkcji w latach nastep- 
pych. 

Około 180 tys ton, a więc wie- 
cej niż cała zeszłoroczna praduk- 
cja, przeznaczonych jest na za- 
apokojenie potrzeb rynku wew- 
nętrznago. Po oddaniu koniecznej 
ilości na normalne zapotrzebo- 
wanie kartkowe, reszta zostanie 
gnprzedana na wolnym rynku po 
komercyjnej cenie 154 zł za kg 
w hurcie. 

W rozaprzedaży cenkru udział 
wezmą „Społem“. PCH oraz sek- 
tor prywatny. Na pewno cukru 
nam w kraju nie zabraknie, a 


Y 


„GLOS NARODU“, 14 lutego 1947 roku. 


spaniale wyniki kampanii cukrowniczej 


wszelkie pogłoski o imporcie gą 
bezpodstawne. Spożycie ludności 
wyniesie, wziąwszy pod uwage 
99 tys. ton przekazanych rolni- 
kom jako premie i 180 tys. ton 
przeznaczonych na sprzedaż, po- 
nad 11 ke na głowe ludności, wo- 
bec 11.8 kg w 1938 r. Cena cukru 
w żadnym wypadku nie będzie 
podwyższona. 


W roku 1947 nlannjemy obsia- 
nie hunrakami 210 tys. ba w sto- 
sunku do 170 tys. ha z roku ub. 
Da to oczywiście wiekszą pro- 
dukcie. która planowana jest na 
ok. 420 tys. ton. 


Należy zaznaczyć, że udzia? 
Ziem Odzyskanych w produkcji 
cukru jest bardzo poważny. Już 


w bieżącej kampanii wyncsi on 
ponad 25% calej produkcji. Dal- 
szych 6 fabryk na tamtych tere- 
nach jest w odbudowie i w przy- 
szłorocznej kampanii wczmą one 
udział, co da możność uzyskania 
planowej zwyżki produkcji. 

Rozmowy z przedstawicielami 
plantatorów buraka cukrowego 
są już rozpoczetę i należy sno- 
dziewać się, że umowa na r. 1947/48 
zostanie w najbliższych dniach 
podpisana. Cnkier jest drugim po 
weglu naszym wielkim bogac- 
twem. Jestaśmy już teraz poważ- 
nym eksporterem, a umocniwszy 
raz stanowisko na tym ode'nku, 
nie bedziemy zmuszeni do chwy- 
tania sie dumpingowych eyste- 
mów przedwojennych. 


„j szczupaka wrzucono do rzeki 


MOSKWA (Tass) (obsl. wl). — 
Jak donosi prasa berlińska, ad- 
ministracja wojskowa w strefie 
amerykańskiej Niemiec udziela 
urlopów „na lowo honoru" nie- 
mieckim nazistom przebywają” 
cym w obozach internowanych. 
„Jionorowi* urlopowicze niechyb- 
nie skorzystaliby ze sposobności 
drapnięcia gdzie pieprz rośnie, 
gdyby nie to, że powodzi jm sia 
świetnie pad amerykańskim klu 
czem. Otrzymują oni wyżywienie 
dzienne wartości 6000 kalorii, jest 
im ciepło, ba do ohozów zw'ez'o- 
no na zimę tysiące ten wegla. W 
ohozie w (Garmiach Partenkir- 
chen wybuchł formalny skandal, 
GG 5 _— AK. ME| 

Drzewo niemieckie 


MOSKWA (TASS, obał. wł.) — 
W Hamburgu urzędowo ogloszo- 
no, że w czasie od lutego 1946 r. 
do Intego 1947 r. w lasach nie- 
m'eckich zostało wyciete ponad 
26000 ton drzewa huduleowego 
i kopalnianego. Drzewo to zosta- 
ło przewiezione do W. Brytanii. 

Przedstawiciele sądownictwa 
wy „Francji, Anglii, USA- e; 
przyjeżdżają na- proces Honessa 

W marcu rozpocznie się przed NTN 
proces osław onego komendanta obozu 
Oświęcimsk'ego, Rudolfa Hoessa. Na 
proces ten, który w'budza kolosalne 
zainteresowan e w całej Europ e przy- 
jadą przedstawiciele sądownictwa Fran 
cj, Anglii i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Pó!nocnsaj. Na rozpraw e wy- 
stąpi w charakterze bieg ego przedsta- 
wicie! prokuratury francuskiej oraz 15 
świadków obywatel! francusk ch Ató- 
rzy ośwetlą m, in. rotę Oświęcimia w 
ma tyrologii  francusk ej.  Oskarżać 
będą prok. Cyprian i S'ew ersk', 


MOSKWA (PAP) — Tygodnik 
„Nowoje Wrem'a* pośw'ęca ar- 
tykuł wstępny zagadnieniw jed- 
ności państwowej Niemiec. Przy- 
pominając. iż latem nb. roku mi- 
nigtrowie Bevin į Byrnes wypo- 
wiedzieli się na rzecz podz'elen:a 
Niemiec na poszczególne państwa 
federalne. pismo stwierdza, że 
wśród niemieckich kół demokra- 
tycznych koncepcja federacji uie- 
mieckiej uważana jest za na 
wskroś reakcyjną i wywoluje 
zdecydowany sprzeciw. Natom'ast 
wśród reakcjonistów niemieckich 


gdy b. generał hitlerowski Fride- 
rici skonstatował, że w jego poko 
ju temneratnra spadła de 14 stap 
ni.. powyżej zera. Administracja 
obczu czym predzej nakazała 


„zmarzniętemn generałowi" pow” `’ 


tórnie napalić w jego pokoju. 
„Pensjonariusze* amerykańskich 
ohczów „wypoczynkowych“ korzy 
stają w nich z catkawitej swoho- 
dy i to swobody luksusowej. Np. 
w obozie w Iatyzbonie wyjeżdza» 
jący na „honorcwy” urlop naziś 
c: otrzymują auta do wyjazdu w 
dowolnych kierunkach. Jak dale- 


ce tacy urlopowicze mogą rozwi 
jać dywersyjną propagande nie- 
boszczyka fiihrera, o tym nikoge 
nie trzeba specjalnie przekony* 
wać. 

Świetny rosyjski baikon'sarz 
Kryłow napisał bajkę, której treś 
cią jest sąd zwierząt nad drapież 
nym szczupakiem. Po długich ko 
rowodach zwierzak; postanowiły 
ukarać szczupaka śmiercią przez 
utopienie go w rzece. Zaiste 
hitlerowskie szczupaki czuią się 
w obozach amerykańskich jak 
przysławiowe „ryby w wadzie“, 


Wincenty Baranowski 
życiorys ministra 


Minister boz Teki Wincenty 
Baranowski, ur. w r. 1887 w po- 
wiecie Wieluńskim, jako syn 10 
morgowego gospodarza. Kończy 
szkołę powszechną i wyjeżdża — 
zamiast na roboty na saksy — do 
Warszawy, by uczyć aię dalej. 
Trudności materialne zmuszają 
go już wówcź% do pracy: jest 
ekspedientemhNza cieżka zarobio- 
ne grosze kształci się dalej. 

Mając lat 30 wraca do Wy- 
drzyn i obejmuje gospodarkę, nie 
zaniedbuje jeduak pracy epole- 
cznej. 

W 1918 roku zostale wybrany 
do I Sejmu z listy Wyzwolen'a. 

Pracuje przez trzy kadencje na 
odcinku par'amen'arnym. Saije 
na czele powiatowych władz 
Stronnictwa Ludowego. 

Podczas okupacji musi po pew- 
nym czasie opuścić swe gospo- 
danstwo i staje do szeregów par- 


tyzanckich. Jest jednym z ojców 
duchownych „grupy bojowej or- 
ganizacji chlopskiej*, kierowa- 
nej przez Riedala. Na terenie zie 
mi wieluńskiej, kępińakiej. a ua- 
wet śląskiej, — Raranowski pro- 
wadzi akiyw polityczny grupy. 
Wskazuje na kombinacje poli- 
tyczne Londynn | gruna zwalcza 


. na jest nie tylko przez Niemców, 


ale i przez NSZ. Od skrytobój- 
czej kuli ginie Biedal i wielu in- 
nych bojowców. Od pierwszej 
chwili po wyzwoleniu kraju — 
Baranowski ataje do pracy. Jest 
na czele powiatowej Rady Naro- 
dowej w Wieluniu, kieruje Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, rozpo- 
czyna dzia'alność w Ś.ronniet- 
wie Ludowym. Od 24 września 
1943 roku piastuje godność pre- 
zesa nacze.nego komitetu wyko- 
nawczego Stronnictwa Ludowe- 


goa. 


„Nowoe Wremia' | 
o zaeżzcdnieniu Jedności! raństwowaej Niemiec 


koncepcja ta spotkała sie z po- 
parciem i aprobatą. „Nowoje Wre 
mia“ wykaznje, że władze oEura- 
cyjne w brytyjskiej i amerykań- 
skiej strefie okunacyjnej przy- 
stąpiły już do federal'zacji Nie- 
miec bez uzgodnienia swoich pa- 
sunięć z pozostałymi członkami 
Sojuszniczej Rady Kontrolnej, — 
Amerykański zarząd wojskowy 
utworzył w swojej stref e 8 pro- 
wincje — Wielka Hesje, Wirtem- 
berg'ę Badente i Bawarię, W bry- 
tyjskiej strefia oknpacyjnej n- 
tworzono 3 nowe terytoria — pół. 


mJ 


W boku wojny ubiegłej niejed- 
nokrotnie na szpaltach pism u- 
kazywała się nazwa jednej 2 
wysp archipelagu Salomona. u- 
adalkanar jako baza morsko-lot" 
micza i jako kluczowa wyspa w 
układzie australijsko-mikronezyj 
skim stała sie specjalnym celem 
ataków japońskich. W rezultacie 
kilku powietrznych i morskich 
desantów udało sie „Japończy: 
kom przedrzeć ca ląd wyspy. na 
której w ciągu kilku miesięcy 
trwały cieżkie walki. 

"Wyspa pc*ryta podzwrotniko» 
wym lasem o błotnistym podłożu. 
ku północnym Krańcom prze- 
ksz'ałca sie w bagno porosie bo- 
gr'a» Marg iron rona, Masyw gó 
Tzyśty w centruni wyspy etano- 
wi najbardziej niezdrowy rejor 


wyspy. adowite pnącza pokry- 


wają stoki wzgórz, a tysiące zło- » 


śliwych gadów i płazów najroz- 
maitszego gatunku zamieszkuje 
te wyspą. 

Toteż w czasie największego 
nasilenia walk pomiędzy amery- 
kańskimi i japońskimi wojskami 
ua terenie Guadalkanaru central 
na część wyspy była stale omija- 
na przez oddziały obydwu etron. 
Po skończeniu działań wojene 
nych ujawniono dziwe'e wypadki 
znikania ludz; i bydła uprowa- 
dzanego przez nieznanych epraw 
ców właśnie do centralnej części 
wyspy. Jak wykryły obecnie 
szczegółowe zwiady terenu, posłu 
gujące się lotniczzm: = linriami, 
w grotach i pieczarach wzgórz 
dotychczas uważanych za niedo- 


pa Tajemnica Guaca!kanaru 


stepne kryją się przebywający 
tam od chwili ukończenia wojny 
żołuierze japońscy. Półzdziczali, 
pozostając pod dz!ałan'iem nar- 
kotycznych zió:, jakie w obfitnś- 
el porastają górzyste stoki. uzbro 
jeni w karabiny i automaty, lu- 
dzie ci od czasu do czasu napada 
ją na położone w nizinach naie- 
d'a oprowadzając bydło i biorąc 
„jeńców“, których los jest n'ezna 
ny. Ekspedycja wojskowa maia- 
ca na celu zlikwidowania tega 
ostatniego ośrodka .japońskiego 
oporu" natrafiła na liczne przesz 
kody. w końcu jednak dotarła do 
grot i otoczyła  straceńców. 
Stwierdzono, że Japończycy u- 
prowadzonych przez siebie ludzi 
bęstialske mordowali. 


nocną Westfalię, Dolną Saksonię 
i Szlezwig Holsztyn. W prow'n- 
cjach tych wprowadzono już re- 
akcyjne | aeparatywtyczne kon- 
atyiucje. To samo uczyniono w 
Dawarii. 

Pod ostoną tych aeparatysty" 
cznych i antydemokratycznych 
konstytneji chron'a się przestep- 
cy hitlerowsev, marzący o re- 
wanżu. Spośród 50 tysiecy hitle- 
rowców — pisze „Nowoaje Wre- 
m'a“ — pociągnietych do odpo- 
wiedzialności przez bawarski sąd 
denazyfikacyjny w Monachium 
zaledwie 8 zostało uznanych za 
wybitnych ezłonków nartii. 54 ch 
uznano za sym"atyków, a pozo- 
s'ałvch zrehab'litowana. 

Uchwały konferencii poczdam- 
skiej zalecały demokratysację 
zyeła spoałecznega w całych Niem 
czech. Niezbędnym warunk'em 
dla przeprowadzen'a demokraty- 
zacji jest wszechstronne popiera- 
nie rozwoju i dzialalności partii 
demokratycznych, związków 2a- 
wodowych i antyfaszystowskich 
organizacji społecznych — pisze 
„Nowoje Wrem'a*. Federal'zacja 
Niemiec i popieranie tendencji 
aceparatystycznych n'e przyczynia 
się do zrealizowana tych postu- 
latów W poszezególnuvch prowin. 
cjach tworzą się coraz to nowe dro. 
bne partie i uzrupowan a. wokół 
których gromadzą się elementy 
reakcyjne. Partie te rozelaszają 
wszelkiego rodzaju szkodliwe | 
antydemokratyczne teorie, poczy- 
nając od churchillowakich Sta- 
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Kiedy wpiynie do Sejmu 
projekt amnestii? 


WARSZAWA (SAP) — Jak do» 
wiaduje sią SAP — ustawa am- 


nestyjna bedzie wniesiona praw-- 


dopodobnie jeszcze na obecnej 
sesji sejmowej. a nie dopiero na 
serii budżetowej. 

Ustawa o amuestii wejdzie na 
porządek obrad po uchwaleniu 
t. zw. Małej Konstytucji. 


Zabójstwo oficera brytyjskiego 
w Pull 


RZYM (PAP) — Donoszą tu 
urzędowo, że w Puli (po włosku 
Pola) pewna kobieta zastrzeliła 
dowódce brytyjskiej 13-ej bryga- 
dy piechoty brygadiera Wintona, 
w chwili, gdy dokonywab on in- 
spekcji warty przed siedzibą do- 
wództwa brygady. 

Jak wiadomo, po podpisaniu 
traktatu pokojowego z Włocha- 
mi Pula, położona w północnej 
części półwyspu Istryjskiego. zo- 
staje wcielona do Jugosławii. 


Środek przeciwko gruźlicy 


PARYŻ (PAP) — Agencją Fran 
ce Presse donosi z Rio de Janei- 
ro, iż dwvm lekarzom brazylij- 
ekim, dr Magarao i Tellesowi 
oraz lekarzowi chilijskiemu dr 
Auraienres udało się otrzymać 
preparat „sutiline”, który skute- 
cznie zwalcza gruźlicę, Odkrycie 
to będzie przedatawione podczas 
sesji panamerykańskiego kongre- 
an dla walki z gruźlicą, który 
zbierze sią w Limie w maren b. r. 


Zgon Hansa Fallady 


BERLIN 4PAP). — W Ber- 
linie zmarł w wieku lat 34 Hans 
Faliada (Rudolf Ditzen), antor 
głośnej powieści „I cóż dalej sza: 
ry człowieku?*. W swej ostatniej 
kaiążce „W imię narodu niemiec- 
kiego* — Fallada opisywał bez- 
nadziejną walkę gzarego czlo- 
wieka z hitlerowską machiną 
państwową. 


Władze Viet-Namu chcą się 


zwrccić do ONZ 


LONDYN (PAP). — Korespon: 
dent Reutera znajdujący się w 
Indochinach uzyskał wywiad z 
premierem _.Viet-Namu Ho-Chi- 
Minh'em, w którym premier 
stwierdził „że e lls władze frar- 
cuskle nlo potrafią rozwiąrać 
sporu z Vlct-Namcm na drcdre 
prkslowej, to rząd vletnamski 
przedstawi całą sprawę do roz- 
strzygnięcia ONZ. Premier pod- 
kreślił, że rząd jego dąży do po- 
łączen'a wszys:kich narodów. ip- 
dochińskich. mówiących językiem 
annamiek'm w jedno demokra- 
tyczne państwo oraz będzie wal- 
czyć o całkowitą niepodległość 
Viet-Namu, 


nów Zjednoczonych Fnrópy, a 
kończąc po prostu ua idei re- 
wanżu. 

Na ogólno-n'emleckiej arenie 
politycznej reakcyjne partie zo- 
stalyby natychm'ast zdemasko- 
wane i zdyskredytowane, pode 
niósłby się przeciwko nim głog 
opinii publicznej i przyczyniłby 
sie do ich nni'eszkodliwienia. 

S.wierdzając, że niem ackie ar- 
gana samorządowe w zachodnich 
eirofach okupacyjnych niezdolne 
aą do przeprowadzenia demokra- 
tyzacji Niemiec. „Nowoje Wre- 
mia* twierdzi, iż organizacje de- 
mnkratrczne, a azczególnie zw AZ- 
ki zawodowe są usuwane od ù- 
dzialu w denazyfikacji podsia- 
wowych gałęzi gospadąrczych. — 
Pewne kola brytyjskie i amery- 
kańskia projektują 
wan'e Niomiee na to, by z prze- 
mysłowych dzielnie 


interesom narodu niemieckiego, 
ani państw demokratycznych w 
buropie. Naieży numożliwić naro 
dowi niem'eckiema 
takiego ustroju paAństwowega, 
który zapewni demokra!tvzację 
życia społecznego j gosjmdarcze. 
po kraju oraz nie dopuści do ma. 
„liwości odrodzenia aie tendpneji 
szowinistycznych i mil'tarystycz. 
nych — kończy, „Nowuyje Wremia* 
swoje wywody. 


niworzenie 


rozcezłonko-. 


zachodnich 
Niemiec stworzyć wasa'a impe 
riallzmu anglosaskiego oraz has. 
zę dla realizacji swoich celów 
politycznych w Europie. Federa- 
lizacja Niemiec nie odpowiadą 
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Kronika kraiewa 


Warszawa (PAP). Ludność miasta 
Gdańska l czyła w dniu 31 stycznia br. 
ogółam 149.413 osób, w tym 148.629 
Polaków, 215 Niemców, 569 KRZYŻE 
ziemców, 


z 


Prezydent R. P. skorzystał znowu z 
prawa łaski w stosuzku do 5 osćb ska- 
zanych w różnych sprawach na karę 
śmierci, za udział w bandach dywersyj 
nych i terrorystycznych, 

k 


W Mnisterstw e Skarbu toczą się 
pod przewodnictwem podsekretarza 
stanu M nisterstwa Skarbu prof. dr 
Leona Kurowskiego, rozmowy z dele- 
gacją szwedzką, dotyczące rozrachun- 
ków finansowych pomiędzy Polską a 
Szwecją.. 

He 


Światowy Akademicki Związek 
Pomocy (World Student's Re 
lief), którego celem jest udziela- 
nie pomocy w dziedzinie kullu- 
ralnej i ma'erialnej studenton 
różnych krajów, uznał za konie- 
czne okazanie pomocy w pierw- 
szym rzedzie nolskiej młodz. aka- 
demickiej. W Polsce nrzebywa ja- 
ko stała delegatka WSR dr Phvl. 
lis Fariey. Pomoc WSR dla aka- 
demików polskich w okresie nb. 
roku przedstawia aie następuja- 
co: Rozdzielono między ueze'qie 
polskie 50.000 książek nańknawwvch, 
pewną ilość materialów piśm:e2n- 
nych, 12 ton żywności oraz zna- 
czną ilość butów. pończoch i re- 
kawiczek. Na odbudowę domów 
akademickich WSR wyasygno- 
wało 1.450.000 zł. Za pośredniet- 
wem WSR 18 profesorów wyż: 
ezych uczelni, asystentów i «tu- 
dentów chorych wyicchało na 
półroczną kurację do Szwajcarii. 

200 profesorów i studentów che. 
mii Uniw. Warszawskiego i Łódz 
kiego korzystało przez 10 tygod- 
ni z pracowni naukowych Uni- 
wersytetu  Kopenhaskiego. W 
najbliższym czasie nrzewidziany 
jest wyjazd 15 studentów Aka- 
demii Sztnk Pieknych z Krako- 
wa do Holandii, 10 studentów 
chemii na 3 mies. praktyke do 
Norwegii, a 12 studentów cho- 
rych na grużlicę na kurację do 
Szwecji. 

è 

W styczniu b. r. drogą morską 
przybyły z zagran' cv do Gdyni i 
Gdańska ogólem 5.273 osoby. 

se 

Poseł Szwajcarii w Warszawie 
pan Anton Roy Ganz złożył wi- 
zytę w wydz. zagran. KCZZ, o- 
mawiając m. in. sprawy zwi:ąza- 
ne z dalszą akcją szwajcarskiego 
robotniczego komitetu pomocy 
na terenie Polski. Polskie Związ 
ki Zawodowe otrzymały już 11 
ton środków żywnośc'owych i u- 
rzadzeń dla domów dziecięcych. 
W drodze do Polski znajduje się 
nowy transport około 4 ton żyw- 
ności. 


Proces Fischera 


; Mantrontacja Bühlera z van dem Bachem 


WARSZAWA (PAP). — Po  przer- 
we zadaje bieg emu kilka pytań obr. 
Chmurski. wywiązuje się dłuższa dy- 
skusia, podczas której biegły podtrzy- 
muje i precyzuje swe poprzednie twier 
dzen a, przy czym ze szczególną mo- 
cą podkreśla, że bezwzg!ędn e wszy- 
scy N. emcy, którzy się znaleźli na zie- 
m. okupowanej odpowiadają za czyny 
wykraczające przeciwko prawu pol- 
sk:emu, 

Dys::utując z biegłym osk. Fischer 
m. in, porusza sprawę przeznaczenia 
do publ'cznej egzekucji ludzi, skaza- 
nych już uprzedno za jakieś prze- 
stępstwo, Chodzi tu F scherowi o roz- 
strzelanie kilkunastu ludzi zamiast za- 
kładn:ków, wziętych po zabójstwie 
Igo Syma. Biegły wyjaśnia, że jeżeli 
jest kilku ludzi, którzy są skazani za 
jak ś czyn, jeżeli ktoś każe ich zab'ć 
z innego tytulu, to tu wchodzi w grę 
nie prawo międzynarodowe, ty'ko pra- 
wo karne 

Po zwolnien'u biegłego na salę Zo» 
staje wprowadzony świadek Biih'er, 
celem zadania mu pytań przcz obronę. 
Dotyczą one stosusku wiadz admin - 
stracyjnych do policyjnych i t. zw, 
jedności władzy. Na pytanie czy gene 
ralny gubeenator ne podzie'al stano- 
wiska policji odnośn'e kwestii żydow- 
skiej, Büh'er odpowiada, że general- 


ny gubernator był czynny w sektorze 
partyjnym, jako dowódca partyjny i ide 
owo brał udział w nagonce przeciwko 
Żydom, jakkolwiek konkretnych zarzą- 
dzeń w tym kierunku nie wydawał. 
Chyba — żeby za taki czyn było uwa- 
żane podpi'san'e zarządzenia co do u- 
tworzenia ghetta, 

Następnie odbyła sę oczekiwana z 
dużym zainteresowaniem konfrontacja 
pomiędzy Biihierem a von dem Ba- 
chem. Konfrontacja zarządzona zosta- 
ła zasadn czo dla ustalenia 2 okolicz= 
ności: 1) kompetencji władz admini- 
stracyjnych wzg!ędnie policyjnych w 
Odnies eniu do kwestii żydowskiej, 2) 
spotkania się Biihlera z Bachem na 
terenie obozu pruszkowsk ego, co do 
czego zeznania obu świadków byly 
sprzeczne, 

W sprawie pierwszej Bach zmienił 
swe dotychczasowe stanowisko, że 
sprawa żydowska podlegała jedynie 
kompetencji władz adm nistracyjnych, 
i zeznał, że kwestia ta leżała zarówno 
w uprawn'eniach jednej, jak i drugiej 
władzy: „op'ekę nad Żydam roztoczyła 
admin'stracja”, a zniszczenie przepro- 
wadzi:ia pol cja 

Wąp''wośc: dotyczące spotkania Ba- 
cha z Biihlerem w obozie pruszkowe 
skm rozstrzygnął Biihler. wyjaśniając, 
iż był u Bacha nie w Pruszkowie lecz 


Minister Modzelewski w Paryzu 


PARYŻ (PAP) — W dniu 10 
lutego b. r. przyjechał! pociągiem 
do Paryża m'nister spraw zagra- 
nicznych R. P. Modzelewski w to- 


„.warzystwie wicedyrektora depar- 


tamentu politycznągo Chromee- 
kiego oraz sekretarza. Na dwor- 
cu paryskim witali ministra am- 
basador Francji w Polsce Roger 
Garreau, wicem'nister Leszczyc- 
ki, ambasador Skrzeszewski, at- 
taché wojskowy płk. Naczkaowski 
i przedstawiciele organizacji spo- 
łecznych. 


O godzinie 18,15 w wielkiej Sali 
Zegarowej francuskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych na 
Quai d'Orsay został podpisany 
przez ministra Modzelewskiego 
traktat pokojowy z Włochami. — 
Stosownie do ustalonei procedu 
ry ministra wprowadzi] na salę 
szef protokółu Dumaine, po czym 
powita! go dyrektor sekretariatu 
konferencji pokojowej Fouqnes 
Dunarc. Podpisanie traktatu od- 
było sie w obecności ambasadora 
Skrzeszewskiego. 


Projekt Rzadu Bryty skiego 


w sprawie Palestyny 


LONDYN (PAP). — Projekt 
rządu brytyjskiego dotyczacy 
przyszłości Palestyny został do- 
ręczony przedstawicielom Ara- 
bów i Żydów. Projekt ten nie za- 
wiera sztywnych postulatów jak 
n'epodległość lub podział Pale- 
styny. Wysuwa raczej projekty, 
które stworzą warunki dla póź- 
niejszych decyzji. Projekt rządu 

ta Sf 


Minister Sprawiedliwości mia- 
nował szefa polskiej wojskowej 
misji dla spraw zbrodni wojen- 
nych płk dr Mariana Muszkata, 
delegatem do Miedzynarodowej 
Komisji dla Spraw Zbrodni Wo- 
jennych, (UNWCO) w Londynie. 


brytyjskiego stanowi udoskona- 
lenie planu Morrisona, zm'erza- 
jącego do podzialu Palestyny na 
okregi autonom'czne, podobnie 
jak Szwajcaria podzielona jest 
na kantony. W okręgach autono- 
micznych, których granice nie 70- 
stały określone, mniejszości ko- 
rzystałyby z gwarancji miedzy- 
narodowych, oraz państwa spra- 
wującegć mandat. Propozycja 
rządu brytyjskiego przewiduje 
również rozwój instytucji samo- 
rządowych. Po okresie pięciolet- 
nim cały projekt ulezłhy rew zji. 
Wtedy zapadnie decyzja, czy Pa- 
lestyna bedzie podz'elona, czy też 
utworzy się niepodległe państwo 
palestyńskie. 


„GŁOS NARODU”, 14 lutego 1947 roku. 


w jego bojowej kwaterze w Sochacze- 
wie. W swoich mętnych zeznaniach 
Bühler wysuwa przypuszczenie, Że O- 
bóz pruszkowski zorganizowała naj- 
prawdopodobniej adm nistracja cywil- 
na. Natomiast władzę w tym obozie 
przywłaszczył sobie komendant 
SS-owiec, który samowoln'e rozpoczął 
ewakuację ludności warszawsk'ej do 
Rzeszy i obozów koncentracyjnych. To 
oświadczenie Biihlera spotyka się ze 
strony Bacha z pełną aprobatą. 


zeznawał jeszcze 
dodatkowo Bühler, wybielając ze 
wszystk ch sił Fischera, Weso ość na 
sali sądu wywołało oświadczenie Biih- 
lera, że Fischer tak bardzo „kochał 
swoją Warszawę”, że n'gdy w Krako- 
wie nie przebywał an: chwili dłużej, 


Po konfrontacji 


niż było to konieczne ze względów 
służbowych. 
$ 
Następnego dnia tawnik Jan 


Nepomucen Müller zwrócł s'ę do 
osk. F:schera z zapytaniem czy sto:u- 
nek Fischera diugoletniego członka 
parti: narodcwo socjalistycznej do pro 
gramu tąktyki partii u'egał zm anom? 

Fischer odpowiada, iż jako młledy 
człow ek, student socjalista. znający 
z b'iska nędzę mac, wstąpił do partii, 
gdyż będące jednocześnie nacjonalistą, 
sądził, że w programe NSDAP  zlały 
się te dwie tendencje. P erwszego 
wstrząsu jego wiara w narodowy soc- 
jalizm dozna a w okresie sprawy Roch- 
ma. Z latami doznawał coraz w'ększe- 
go otrzeżwienia. Gdy przyszła wojna 
musiał spełnć swój obowiązek. Został 
niespodz'ewan:e dla siebie powołany 
na stanowisko w Guberni Generalnej, 
Najbardziej destrukcyjnie na jego prze 
konania oddziałało to, co zastał w War 
szawie: rozkład i zdziczenie w wehr- 
machcie oraz supremację władzy ge- 
stapo. Za swe poglądy popad' w nie- 
łaskę i po powstaniu warszawsk m zo- 
stał złożony z urzędu jako dowódca 
partyjny. Na tym przewodniczący 
Trybunału dr Güntner zamknął prze- 
wód sądowy. 

W dniu jutrzejszym przemawiać bę- 
dą oskarżyciele pub'iczni. 


N'emcy nod okupacją 


Niemcy i świat 
Frankfurt. — „Frankfurter 
Neue Presse“ rozpisała wśród 
swych czytelników ankiete na te- 
mat, jacy popularni mężowie 


„znani są w Niemcze*h j co Nieme 
cy o nich wiedzą. Wszyscy bio- 


rący udział w ankiecie wiedzieli, 
że Mołotow jest ministrem spraw 
zagranicznych Związku Sowiec- 
k'ego. 
m'eckim bokserem. O Trumanie 
wiedziala tylko część Niemców, 
że jest prozydentem Stanów Zjed- 
noczonych, większość oznaczyła 
go jako „jakiegoś Amerykanina 
O pastorze Niemóllerze przy- 
puszcza cześć, iż jest proboszczem 
rzymsko-katolickim, a część uwa- 
ża go za światowego mistrza 
narciarskiego. Pawła Picassa 
wielu Niemców ma za wloskiego 
fabrykanta makaronu. O Śchu- 
macherze, przywódcy socjalistów. 
niemieckich, żaden z. Niemców 
nie umiał powiedzieć niczego 
bliższego. 
k 

Monachium. — Internowani hi- 
tlerowcy spalili w swym obozie 
barak mieszczący sąd. Ratują- 
cym udało się jeszcze ocalić od 


ognia część aktów oskarżenia. 
| * 


Hamburg. — Władze Aliantów 
są w posiadaniu tajnych doku- 
mentów nuiem'eckiego ministers 
stwa spraw zagranicznych hitle-- 
rowskiego reżimu. 

Władze państw  sprzymierzo- 
nych opublikują te dokumenty w 
Londyuie, w N. Yorku i w Mosk- 
wie. 

$ 

Berlin. — Gen Elsenhover opo- 
wiedział się za zwiększeniem zae 
lóg okupuiących wojsk w Niem- 
czcch I na Korei. gdyż zdaniem 
generała ilość wojsk na tych tee 
renach jest nicheznpiecznie mała. 

sę 


Monachium. — 82-letni Rye 
szard Strauss, zwolniony od za- 
rzutu współpracy z hitleryzmem 
przez sąd austriacki stawi się 
łeszcze na proces w.. sadzie. dla 
apraw deuazyfikacyjnych.. w.Gar- 
m'sch. 


Wiadomości 


Kłopoty finansowe Danii 


Rokowania prowadzone przez rząd 
duński od października r. ub w spra- 
wie uzyskania kredytu w-=wysokości 50 
milj. koron duńskich od Argentyny, 
dla finansowania zakupu paszy, nie 
dały ak dotąd żadnego rezultatu i zo- 
stały przerwane. Dania chciała kredyt 
ten sp'acić drogą dostaw towarowych 
albo w angelskich funtach podczas 
kiedy Argentyna domagała się zwrotu 
w dolarach na co Dania nie mogła 
się zgodzić. 

Wzrosły natomiast nadzieje na po- 
życzkę w wysokości 30 mlj dolarów 


Wojna z Po.ską to łupieski najazd 


Ekspertyza prof. Erlicha 


WARSZAWA (PAP). — Na 
początku dzisiejszcgo posiedzenia 
Trybunału wygłosił dłuższy re- 
ferat ekspertyzę biegły, prof. pra 
wa międzynarodowego Ehrlich. 

Biegły wysuwa 2 pytania: Czy 
z punktu widzenia prawa naro- 
dów istnieją jakieś przeszkody 
aby Sąd polski na podstawie 
przepisów polskich sądził tych 
oskarżonych za czyny objęte ak- 
tem oskarżenia, oraz czy przez 
sądzenie tych osób przez polski 
Najwyższy Trybunał Narodowy 
na podstawie prawa polskiego 
Państwo Polskie narusza swe z0- 
bowiązania wobec innych państw. 
Na obydwa te pytania biegly od- 
powiada negatywnie. Niemcy, 

wywodzi biegły, podpisując pakt 
Briand Kellog zrzekły się woj- 
ny jako instrumentu dzialania. 
Zatem napaść na Polską w 1939 
roku była tylko napadem I na- 
Jazdem. A więc. gdyby nawet o- 
kupant na terenie R. P. zastoso- 
wał się do Konwencji Haskiej, to 
wszystkie jego działania, nawet 
zgodne z tą konwencją, bylyby 
bezprawne, ponieważ sam poczdq- 
tek był bezprawiem. Dalsza teza 
bieglego brzmi: „Nawet niezależ- 
nie od tego, że sama agresja była 


bezprawiem, okupant naruszył 
w Polsce szereg postanowicń 

Konwencji Haskiej. 

Żadne zewnetrzne zobowiąza- 
nia odnoszące się do trzecich 
państw, czy też do samych Niemiec 
n'e krepują i nie mogą krępować 
sądów suwerennego Państwa 
Polskiego za przestepstwa, po- 
pełnione na jego terytorium. 

Polska ma prawo — aczkol- 
wiek nie musi — zgodnie z brzmie 
niem i duchem Konwencji Has- 
kiej sądzenia zbrodniarzy wojen- 
nych, którzy dostali się w ręce 
strony wojującej. 

Prok. Sawicki zapytuje. czy ist- 
nieje reguła prawa miedzynaro- 
dowego, która by zwa!ln'ała od 
odpowiedzialnościz powodu dz'a- 
łania na rozkaz wyższy. Bicgły 
wyjaśnia, że art. I Konwencji 
Faskiej głosi, iż strony zchowlią- 
zują się wycać swym siłom zbroj 
nym otpswiednie instrukcie po- 
stgnov'ania na terenie nicprzyja- 
cleiskim. Wobec tego Żadcn or- 
gan wojuląceqo państwa nie mo- 
że tłumaczyć się brakicm instruk- 
cji albo rozkazem z nią sprzecz- 
nym. Nie istnieje zasada, że 
sprawca przestepstwa może być 
zwolniony przez sam fakt, iż wy- 


konywał rozkaz. Ale w myśl 
Konwencji Londyńskiej z 1945 r. 
sad może lecz nie musi uwząlęd- 
niać tłumaczenia się okwinione- 
go, e działał na podstawie roz- 
kazu. 

Dalszym tematem, który wy- 
pływa z pytań prokuratora, jest 
kwestia represji. Jeśli stoi się na 
stanowisku, że jest to wojna mię- 
dzy Niemcami i Polską, czyli 
między dwoma państwami, to re- 
presje mogą być skierowane 


jedynie przeciwko dzialaniu Rzą- ` 


du Polskiego, czy też polskiej siły 
zbrojnej, nie mogą natomiast 
dotyczyć ludności polskiej. 


Jeżeli staniemy na stanowisku 
wojny totalnej i stosowania wo- 
bec ludności represji, te wtedy 
ludność powinna korzystać z och- 
rony praw jeńców wojennych. 
Wiaże się z tym kwestia zaklad- 
ników. 

W Polsce okupant brał po pro 
stu z lapanek pewną grupe ludzi 
i zapowiadał, że poniosą z góry 
określone konsekwencje, jeśli ta- 
kie a takie działania nie zostaną 
dokonane. wzglednie zaniechane 
przez społeczeństwo. W prawie 
narodów z XX wicku uważa się, 


że zakładników w ególe brać nie 
należy. 

Poruszając zagadnienie kolek- 
tywnej odpowiedzialności, hiegly 
wywodzi, że nie wolno nakładać 
kary na ludność za czyny indy- 
widua'ne, za które ludność nie 
może zbiorowo odpowiadać. 

W opiniach ławy obrończej zaz- 
nacza się rozłam, w tym sensie, 
że adw. Wagner jest zdania. iż 
opinia bieglego byla w ogóle 
zbędna. 

Sąd polski na zasadzie przenpi- 
sów polskich nie ma obowiązku 
legitymowania sie ani pod wzglę- 
dem prawnym, ani moralnym z 
sądzenia tych przestępstw, które 
były popełnione na naszym tere- 
nie. Gdyby nie było paktu Kello- 
ga ani traktatu o nieagresji to 
i wówczas mielibyśmy pelne pra. 
wo sądzić za to, co tu zostało 
zrobione. Konkludując, adwokat 
Wagner sądzi, że opinia biegłego, 
jak i wszelkie związane 2 uią py- 
tania, są nie tylko niepożądane, 
ale z punktu widzenia prawa o 
bowiązującego niedopuszczalne, 

Prok. Sawicki w zasadzie zga 
dzą się z opinią abrańcy Wagnera 

Przewudniczący ogłasza przer: 
wą do godziny 16. 


gospodarcze 


od Międzynarodowego Banku Odbu- 
dowy w zwązku z tym, że oczekuje 
się zapowiedzianego przyjazdu dwóch 
ekspertów tego Banku dla zbadania 
sytuacji gospodarczej tego kraju na 
miejscu. 

W związku z oczekiwanymi rokowa= 
niami gospodarczymi w Bernie są 
oceniane optym stycznie szanse uzy« 
skania kredytu szwajcarskiego, które- 
go wysokość jeszcze nie jest ustalona, 
Import * eksport ryby morskiej 

W związku z wygasającymi umowa- 
mi dostaw w ramach UNRRA w listo- 
padzie zmnie szył s'ę v połowę import 
ryby morsk'ej do Polski, W miesiąca 
tym otrzymaliśmy w imporcie zgórą 
45 tys. ton ryby solonej : około 160 


tor konserw rybnych, łącznie 4,7 tys. 


ton wobec 75 tys. ton w miesiącu PY” 
przednim 

W listopadzie wysłaliśmy po raz 
piąty transport łos'sia mrożonego do 
Anrli' w ‘losc! 5 678 kg. 

Krajemi eksportu'acymi do Polski 
były: Szwecja. Kənəda i Anglia.. 


Notre woki dla eksporta 
artyknłów snożywezych 

Po'ski przemysł spożvwczy naw'ą* 
za! ostatnio nowe kontakty z firmami 
szwajcarskim , ang elskimi i szwedze 
kimi, w sprawie eksportu. Tytułem pró 
by wyw ez'emy w najbliższym czasie 
do tych krajów susz jarzynowy i owe 
cowy. 

Olej koknacowy * Kosa 
od UNRR'y 

W ramach dostaw UNRRA otrzya 
mamy 7.700 ton oleju kokosowego. 
Statek „John D Altgold* który wice: 
zie ładunek z Frisco, spodz ewany. jest 
w Gdyni lub Gdańsku z początkiem 
marca rb. Olei będzie rafinowany w 

„Amadzie* w Gdańsku. 

Również w ramach dostaw UNRRA 
otrzymamy z F lipn 16 tys. ton kopry. 
Dostawy zrealizowane zostaną w ciągu 
jak'chś dwóch miesięcy. , 

Skóra i garbniki z Argentyny 

W Gdyni oczekuje się w najbliże 
szych dniach na statek „Narrvik* któ 
ry przyw ezie d'a nas z Argentyny la- 
dunek skór i gurbników wagi nett? 
5 tys. ton, 
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Kaźmierczak przyznaje, 
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E Dalszy ciąg procesu członków W i N w Lubline 


Angielski dziennikarz 
zboczeńcem seksualnym 


WARSZAWA. (PAP) — Woj- 
skowy Sąd Rejonowy w Lublinie 
przesłuchiwał dz:$ od rana w dal 
szym ciągu osk. Kaźmi:erczaka, 
który twierdzi, że na wieść o sen 
sacyjnym wypadzie z Se'bym w 
teren i inni korespondenci zagra. 
miczni starali s'e o skontaktowa- 
nie z nielegalnym podziemiem. 
Jeden z przebywających w War- 
zawie dziennikarzy amerykań- 
skich zwrócił się nawet w tej 
sprawie do Kaźmierczaka, lecz 
do spotkania nie doszło. Dalej 
1 że tlu- 
maczył dla Selbyʻego gazety pol- 
skie tylko pobieżnie, gdyż nie 
znał dobrze języka niem'eckiego. 
Sąd postanowił odczytać proto- 
kó! z zeznań złożony przez Każ: 
mierczaka w śledztwie. Z doku: 
mentu tego wynika że Selby zae 
leca? się niedwuzeacznie do Kaź 
mierczaka. Protokół podaje do- 
kładnie przebieg wspólnych po- 
dróży oskarżonego z dzienn'ka- 
rzem brytyjskim, M. Derek Selby 
zachowywał się wobec Kaźmier- 
czaka jak zakochana kobieta. 
Kaźmierczak podał w śledztwie 
cały szereg nazwisk ludzi, z któ- 
rymi Selby'ego łączyły b. bliskie 
stosunki. Selby opowiedział K”ź* 


~ mierczakowi o istniejącym w An 


glii klubie homoseksualistów. O- 
becnie na rozprawie Każmier= 
czak twierdzi w sposób wykręt- 
ny, że stosunek jego do Selhy'ego 
miał charakter przyjaźni. pozba- 
wionej podłoża seksualnego. 
- WARSZAWA (PAP). — W da!szym 
ciągu procesu lubelsk ego zeznawali 
nestępni oskarżen'. Grabowska tłuma- 
czy s'ę z c'ążącego na niej zarzutu 
kwaterowania band oraz przechowy* 
wania nielegalnej prasy na foiwarku 
we Władzinie, gdzie była gospodyn ą. 
7 kolei sklada zeznan a Barbara Kur 
matowska, Opowiada ona o b'iższym 
poznaniu jednego z członków bandy 


m'en em lanusz, pseudonim „Pazur“. iS 


"Na drodze to vpowszechnienia ców aty i kuliury 


"W dniach od 30 styczn'a do I lute- 
go b. r. odbyła się Okręgowa Konfe- 
zencja w Jędrzejow e, zorgan zowzna 
przez Kuratorium Okr. Szk. — Wy- 
„dział Ośw. i Kult, Dor. poświęcona u- 
czytelnictwa i samo- 
kształcenia wśród doroslych, 

W konfereacji wz ę'o udział 60 osób 
g całego Okręgu wraz z pod nspzkto- 
rami od spraw O. i K. D, 
- Z ramienia Min. Ośw. obecna była 
na konferencji P Dr Z. Zaiewska, 
"Wiz. M'n., zaś z Kurator um — Nacz. 
Wydz. St, Maniak i Wiz. J. Z'el ński, 
= Prelegentami na konferencji byl wy 
żej wspomniani przedstaw ciele M ni- 
sterstwa Ośwaty i Kuratorium oraz 


podinsp. St. Szczęsny. 


i Poza programem w p erwszym dniu 
konferencji — uczęstn'cy konferencj! 


WITOLD ZECHENTER 


Jego dowódca „„Azja”, usłyszawszy oń 
oskarżonej, iż zna ona w Warszawie 
brytyjskiego korespondenta, powie- 
dział, że chętnie by go poznał. Po po- 
wroc e do stol cy Kurnatowska spotka- 
ła się z Selby'm, który wyraził chęć 
wyjazdu d'a skontaktowania się z ban 
dam. Razem z Se'by'm Kurnatows:a 
wyjechała do Władzina. 

Po zamkn:ęciu postępowania dowo 
dowego rozpoczął przemówienie pro» 
kurator wojskowy. Stwierdza on, że w 
tym procesie uw daczn ają się zas”dni 
cze elementy ca'ej akcji wywrotowej 
nie!eśa:'nego podziemia. Każdy z oskar 
ża:ych brał cźynny udział w którymś z 
ozm'w tej dz'ałalności. Prokurator oma 
wia szczegółowo współpracę WIN i 
UPA, zamanifestowaną dobitne na 
konferencji „okrągłego stotu“ we Wła 
dzinie. 

Przechodząc do osoby Derka Szlby 
oskarżyc'el podkreśia, że tym głębszy 
jest nasz żal. że znalazł się ktoś kto 
nie zrozum'ał wspó!nego celu i brater= 
stwa broni, które w ostatniej wojnie 
zb'iżyło tak bardzo naród brytyjski do 
narodu polskiego. 

Nie wątpę — mówił prokurator — 
że postępowanie Der:a Se'by zostan'e 
naieżyc e ocenione przez lojalną opi- 
nię brytyjską. 

Jako uczestnik ostatniej wojny De- 
rok Ss'by fachowo ogląda broń, tę sa- 
mą, która była sk'.erowam: przec w pol 
skim żołn'erzom, kiedy ci postępowali 
na Berln. a wojska brytyjsk'e wal- 
czyly już w samych Niemczech, Rcak- 
cja pana Selby'ego na widok tego u- 
zbrojenia by!a bardzo osob! wa Ten 
dziennikarz brytyjski wyraził swoje 
zdz wienie, że członkowie bandy nie wy 
stepu'ą bardziej czynne, 


Prcrkura!'or domaga się dla Harewi- | 


cza Pretor.ana herszta bandyck ego, 
kirv śm'erc'. Dla przywódców bondye 
kich i wspó pracowrika nielegalnej 
prasy — długoterminowego w 'ęzienia, 
oraz surowej karv dla pozostałych o- 
skarżonych, Wyrok zapadnie w dnia 


jutrzejszym. ! --+= TE „MA 


spędzili niezwykle przyjemn'e czas na 
w eczorze ł.teracko-artysiycznym o- 
pracowanym przy wspó udziale uczen- 
nic Państ Gimn i Le. przez prof. Du 
basa i Żuka z Jędrzejowa. 

Praca na konferencji stała na bar- 
dzo wysok'm poziom e i wzbudziła w el 
ke za'nteresowanie wśród nauczycie! 
stwa. Sądzić należy, że konferencja 
przyczyni sę znacznie do wzrostu ze» 
społów czyte'n.czych i samo ':.szta:ce- 
nowych na teren e Kielecczyzny, 

Wladze szko:ne przywiązują wielką 
wagę do tego rodza!u form pracy o- 
światowej wśród dorosłych i czynią 
wszystko, by przyjść z pomocą tym, 
którzy istotn'e pragną s'ę uczyć. 

Okręgowa Poradnia  Samokształce- 
n'a mieści sę w Kuratorium, Wydział 
Oświaty i Kultury Dorosłych, Hotel 
„Bristol“. 


„GŁOS NARODU“, 


14 lutego 1947 roku. 
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Nad czym obradowało 
Kolegium Zarzadu Mie'skiego 


Zniszczony dom przy Al. N. M. Panny 41, zostanie od udowany 


W dniu 7 lutego odbyło się w 
Ratuszu czwarte z kolei pos:edze 
nie Kolegium Zarządu Miejskie- 
go. Przewodniczył Prezydent m. 
Częstochowy cb. Wolański, proto 
kół prowadził Naczelnik Wydz'a- 
łu Ogólnego mgr. Wysokiński. Po 
rządek dzienny posiedzenia obej- 
mował następujące sprawy: 

Uchwalenie nowego statutu dla 
Zakladu Oczyszczania Miasta. 

Umi*wa z Towarzystwem Elek- 
trycznym Okręgu Częstochowskie 
go, odnośnie bocznicy kolejowej 
dla Elektrowni. 


Sprawa wydzierżawienia Cen- 
tralnemu Zarządowi Energetyki 
częścj obiektu į urządzeń Beto- 
uowni Miejskiej. 

Sprawa adbudowy budynku 
przy ul. Al. N. M. P. 41 i inne, 

Kolegium przyjęło bez popra- 
wek odczytany protokół z poprzed 
niego posiedzenia odbytego w 
dniu 7 stycznia 1947 r. Prezydent 
miasta podał da wiadomości treść 
umowy. jaką zawarł z Państw. 
Budownictwem Elektrycznym w 
przedmiocie dzierżawy w obrębie 
BetonGwni Miejskiej placu o po- 
wierzchu; 1000 m. kw. oraz suszar 
ni z przeznaczeniem na magazyn 
i prawem korzystania z bocznicy 
kolejowej, tahoru kolejowego i 
wagcaików za (ączuą tenute dzier 
żawną w wysokości 32000 zł. 


Zgodnie z uchwaią Kolegium 
Nr 1947 z duia 7 stycznia Prczy* 
dent Miasta wniósł pod obrady 
Kolegium projekt statutu dla Za 
kładu Oczyszczania Miasta, jako 
przedsiebiorstwa o charakterze u: 
żyteczności puhlicznej. Koiegium 
uchwaliło projekt bez zmian, upo 
ważniając Prezydenta do przedło 
żenia projektu Miejskiej Radzie 
Narodowej do ostatecznego za: 
twierdzenia. 

Towarzystwą Elektryczne Okrę 
gu Częst. wystąpiło do Zarządu 
Miejskiego z pronazycją zmiany 
brzmienia zatwierdzonej na 
ostatnim posiedzeniu umowy. żą 
da'ąc, aby umowa zawierała klau 
zulę, że przed jej wygaśnięciem 
winna być przedłużona na dalszy 
okres dziesięcioletni i t. d. da cza 
su, jak to długo bedzie leżało w 
interesie Elektrowni. Kolegium 
postanowiło żądanie Elektrowni 
załatwić odmownie, wyrażając 
poz'ąd, że gmina miejska nie mo 
że wyzbywać się należeiego jej 
prawa dysponowania placami, 
gdyż byloby to sprzeczne z intere 
sem publicznym. do którego o- 
chrony Zarząd Miejski jest powo 
łany. 

Zn'ezczony w czacie działań wo 
jennych dom przy ul. N. M. P. 
Nr 41, którego wiaśc.c'el nie przy 
stąnił do remontawania, został u- 

znamy przez władze budowlane w 


myśl przep:sów z 26.XI-45 r. © roz- 


59 tyw — panie Można i panie Może! 


biórce ; naprawie budynków znisz 
czonych i uszkodzonych (Dz. Ust. 
R. P. Nr 50, poz. 437) i rozporzą- 
dzenia Ministrów Odbudowy i ad- 
ministracjj Publicznej jako nie 
naprawiony i podlegający odbn- 
dowie na jego koszt zgodnie z de- 
kretem. 


Obecnie wyłoniły się dwie kon- 
cepcje co do naprawy tego budyn 
ku: 

a) rozbiórki da pierwszego pie: 
tra budynku frontowego przez 
prywatnego przedsiębiorcę za wy 
nagrodzeniem 300,000 zł z tym. że 
materiał budowlany, pochodzący 
z rozbiórki stanie się własnością 
przedeiebiorcy, a naatępnie par: 
ter budynku z mieszczącymi się 
w nim sklepami miałby być od- 
daay do eksploatacji poszczegól: 
nym kupcom. 


b) oddanie budynku do całko- 
witej, gruntownej naprawy Pań 
stwowemu Bankowi Rolnemu. Po 
rozważeniu obu koncepcji Kole. 
gium powzięło uchwałe, zalecają. 
cą oddanie budynku Państwowe- 
mu Bankowi Rolnemu. 


Mając na uwadze niewłaściwe 
zachowanie się pewnych osób w 
okresie okupacji niemieckiej, po 
lecco Prezydentowi Miasta nie 
zawierać z tymi oaobam: umów 
na dzierżawę lokali w domach 
administrowanych przez Zarząd 
Miejski z tym, że Kolegium za- 
strzega aobie kontrolę w tym, 
wzgledzie. 


Kolegium uchwaliło podwyż: 
szyć wynagrodzenia administra- 
torów domów zarządzanych przez 
Miejsk; Zarząd Nieruchomości, 
opuszczonych į porzuconych do 
wysokości 15 proc. sum zait:kaso- 
wanych tytulem komoreego. Po- 
dobnie uchwalono dodatek 20 proe 
dla pracowników Szpitaiiego La 
boratorium Analiz Lekarskich po 
czynając od dnia 1 lutego. 


Postanowiono podwyższyć sub- 
sydium wypłacane Niższej S7ko- 
le Muzycznej do wysokości 5000 
zł. mies'eczn'e. Załatwicna kilka 
odwołań od wymiaru podatków 
miejskich w tym pozytywnie M. 


Lipińskiej i M. Mojzycha, Zakła 
dów Chem. „Aniołów“, negatyw- 
nie załatwiono cdwołanie K. Cha- 
włowskiego, Z. Jakubowskiej i 
K. Jakubowskiego, Garbarni Czę* 
stochowskiej, Zgromadzeuia SS 


-Zmartwychwstanek, Częstochow= 


skiej Spółki  Komunikucyjno 
Transportowej „Polonia“. 


Postanowiono ob. Wiktorowi 
Terykowi i Mikołajowi Świrskie- 
mu przyznać zaopatrzenie emery- 
talne, jako posiadającym do tego 
uprawnienia nabyte na terenach 
wschodnich. Zatwierdzono jako 
celowy wydatek. dokonany na u- 
rządzenie świetlicy Zw. Zaw. 
Prace. Samorządowych w wyso- 
kości 50,000 zł. ` 


Kolegium upoważniło Prezyden 
ta do dokonywania wypłat w o- 
kresie trwania prowizorium bu- 
dżetowego t. j. do dnia 31 marca 
1947 r. w przedmiocie koniecznych 
wydatków na remonty i nieprze- 
widzianych potrzeb gospodar* 
czych do wysokośc; 50,000 zł. 


Komitet Wystawy zwrócił się 
do Zurządn Miejskiego z prośbą 
o wydzierżawienie dla celów Wy 
stawy - Targów ua okres jej trwa 
nia parku 3 go Maja. Kolegium 
uwzgledniając warunki 71rowot= 
ne naszego miasta załatwiło ten 
wniosek odmownie, stwierdzając, 
że w «kresie letnim nie można 
pozhawić mieszkańców miasta 
możliwości korzystania z zieleń- 
ców miejskich. 


Członek Kolegium ob. Jurek 
Kazimierz zapytał Prezydenta 
czy wie, że w szpitalach miejskich 
chorzy nie otrzymnją potrzeb- 
nych im leków. W odpow'cd"- 
Prez. Wolański wvj?śnił, że brak 
leków uiestety istnieje, ale ma 
charakter przejściowy, który Za- 
rząd Miejski stara się zmieaić! 
Nie zawsze można nabyć !eki, któ 
re są konieczne dla poszczegól- 
nych chorych. Poważną troską 
jest zapewnienie chorym dosta- 
tecznega wyżywienia, które jest 
wciąż niezadawalniaijące. Zarząd 
Miejski czyni wszystko. aby za- 
pewu*ć szpitalnietwu miejskiemu 
właściwy poziom. 


Ocznaczenia matek 


wie'odzietnych i trwałych zwiazków małżeńskich 


Prezydium Krajowej Rady Narodo- 
wej powz ęło uchwalę o odznaczenu 
matek w elodz etnych sześcioro i w ęcej 
dz'ec') i trwałych związków małżeń- 
skich (małżonkowie, którzy przeżyli 
50 lat w nieprzerwanym zw ązku mal- 
żeńskim) 

W zwązku z tym podajemy do wia- 
domości w myśl wyjaśnień Zarządu 


ROZDZIAŁ NA. 


Miejskiego że zainteresowanie tą u- 
chwałą Prezyd um Krajowej Rady Na 
rodowej matxi ı małżeństwa zam esz> 
kujace w Częstozhaw'e powinny zgla- 
szać się w Urzędz'e Stanu Cyw'lnego 
(ul. Dqbrewsk ego Nr 7), gdzie zostae 
ną dnkonane odpowiednie formalnoe 
Śc zwąza-”e z opracowaniem wnio- 
sków na odznaczenie. 


AVAXARA 


= Brunet, czarne OCZY. 

— Tak, brunet... 

— Więc? 

— Oświadczył nam, że pewne ogłoszen'e, które 
go treści nie chciał podać nawet w przybliżeniu zosta- 
nie z powołaniem się na jego nazwisko zlożone czisiaj 
telefoniczn e tuż przed godziną piątą, godziną zamknię- 

æa wydania wieczornego... 

— Jakie podał nazwisko? 

— Jerzy Onpeut. 


".. i Onpeut? Cóż to za nazwisko 


On peut — to znaczy: można... Nazwisko jaskrawie 


~ amyślone, zart... 


Głos z admin'stracji pisma mówił dalej: 
— Podał swój adres: 20, rue Corneille... 


_ Detektyw znał dobrze tę uliczkę i wiedział, że ma wszy- 


gtkiego parę kam enie z jednej strony, a drugą two- 
rzy bok teatru Odeon... Adres pana Można był oczywi- 
ście także zmyślony... 

— Dziękuję — mruknął i powiesił słuchawde. 

Pan. Można mieszkający w nieistniejącym domu! 
Dyrektor kiwał głową, przygryzając wargi ze złości. 
— Zatelefonuje jeszcze do „Paris-Soir"... 

Na pytanie detektywa dano tum indentyczne odpo- 
wiedzi z tą różnicą, że nazwisko brzm alo Peutetre to 
znaczy „może!... | 

_  Odpokvtuje pan jeszcze za to — zgrzytnął detek- 
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— Wątpię. czy odpokutuje tak, jak sobie na to za- 
służył — szepnął ponuro dyrektor Lafettal. 

— Jakto? Dlaczego! 

— To chytra, nieprzecietnie chytra sztuka... To por- 
wanie — to był jakiś żart, słowo daję... w jakimś celu 
którego zrozumieć nie mogę... 

— 7a taki żart — jak to pan nazywa — nie ma kary? 

— Jest... ale... 

— Ale co? 

— Tu będą jak'eś kruczki, jakieś okoliczności... Sami 
wyjaśnią... Detektyw nagle zerwał się w nowym naply- 
wie energii: 

— Ale ja wcześniej! 

- — Co pan wcześniej? 

— Ja to wy.aśnię wcześniej! 

Dyrektor Ilafettal popatrzył na niego smutn'e: 

— Dobrze by to było... i dla pana samego... i dla ho- 
noru policji... Strasznie na nas psy wieszają... WV tych 
pismach — wskazał na leżące przed nimi gazety — aż 
przykro czytać... można sob e wyobrazić, jak te fakty 
komentuje nasz miły ludek paryski, tak bardzo skłonny 
do wykpiwania.. Murowane, że znajdziemy się wszyscy 
w najbliższvm programie jakichś rewictek.. Ale pan 


“tego ne wykryje! To już jest taki pech przeklęty... 


Uczynił znaczący i zrozpaczony gest, ale detektyw 
nie zważał już na to. Musi! Musi w ciągu tej nocy wy- 
kryć prawde! 

Jedyna droga do wykrycia prawdy prowadzi przez 
pana Alfreda Very. 

Jedyna droga do wyłowienia pana Alfreda Very 
prowańdz' przez dyrektora de Vadlalte, z którym się 
wczoraj umówił na godzinę trztc.ą. 


z WRA -_ i > = pa" 


| 11, rue du Havre. 

— Zdrowie pana Very! 

— Dziękuję! 

Trącili się kieliszkami, w których pieniło się , Asti". 

— Niech się pan pokrzeni w nem -- zażartował dy- 
rektor de Vadatte — bo jutro będzie pan potrzebował 
dużo s I! 

.— Przypuszczam. 

— Będą poważne przejścia z policją... 

Pan Very roześm'al sie: 

— Będzie to jednak wyjątkowy wypadek: oskarżo- 
ny zyska sobie sławę swoimi występkami i poklask 
ogólu, jak sądzę. 

— Z pewnością! — rzekł pan Riderot senior. — 
Jestem newny Paryżan! 

— Ja także — dodał nan Riderot junior. — Tylko, 
panie Very, raz jeszcze przypominurn: choćby się nie 
wiem jak o pana dobijali, praca tylko dla nas! 

Very wzruszył ramionami: 

— Zadłużyłem się przecież grubo na konto tej pracy 
u panów. 

— Tak, ale potem. Bo jesiem pewny, że będziesz pan 
ne tysiące ofert propozycyj, zgłoszeń z calego świa- 

a 

Very śmial się zadowo!ony. 

— Swoją drogą — rzekł dyrektor de Vadatte — ta- 
kiego nomysłu nie było jeszcze w dziejach reklamy! 

— Nie było! — przyświadczyli bracia Riderot a 
młodszy napełn ł znowu kieliszki. 

Dyrektor spytał po chwili, bo widocznie myśl ta nie 
dawala mu jednak spokoju: 

— Ale jaka właściwie kara grozi panu Very? a. d. n. 
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Zamordowanie w Poznaniu 4. p. 
Stachowiaka, członka Z. W. M. 
zbrodnia, dokonana przez uczniów 
na uczniu, gleboko wstrząsnęła 
częstochowskim światem pedago- 
gicznym i pobudziła Międzyszkol. 
ną Komisję Porozumiewawczą w 
Czestochowie do zorganizowania 
w dniu 11 b. m. w sali Gimnazjum 
Państw. im. H. Sienkiewicza spe- 
cjalnego zebrania, na które przy. 
byli dyrektorzy g'mnazjów, nau- 
czycielstwo, rodzice oraz przed- 
stawiciele partii i spoleczeństwa. 

Zagaił zebranie, witając przy- 
byłych, dyr. Hyla, który podkre- 
Śl?, że zbrodnia poznańska zo- 
stała dokonana przede wszystkim 
na skutek obniżenia się no waj- 
nie poziomu moralnego. Ale tych, 
którzy ją ponelnili. nie nie tlu- 
maczy. Jest tak ohvdna, że każ- 
dego człowieka powinna przyrra- 
wić o wzburzenie, o wstyd. — 
W Czestochowie. na szczeście, ni. 
gdy nie było podobnych faktów. 
Tym niemniej w sprawie iej Cze- 
stochowa. a zwłaszcza miejscowe 
nanczycielstwo, mvsi eie wypo- 
wiedzieć, Bez jakichkolwiek 7a- 
strzeżeń, b'orac pod uwagę wzele- 
dv czysto ludzkie. muelmy ta mor- 
derstwo, dokonane errez uczniów, 
jak nafjostrzej poetępić. 


Z kolei imien'em akó? żeńskich 
znbrała gloa dvr. Pachońska. — 
Zhrodnta — mówiła dvr. Pachoń- 
ska — wstrzaene!ą całym spole- 
czeństwem, najsilniej nami, wy- 
chowawcami. a to dlatego. że no- 
pełnił ją uczeń na awoaim kaledee. 
Podrzas okunacji cała młodzież 
polsa kaonsp'rowała i teniła wro- 
ga. Już wtadv oparn'ał nas wy- 
chowaweów lek. czy młodzież he- 
dzie zdolna wrócić da normalnej 
pracy d'a społeczeństwa. Q4dv ata. 
n'a się taka rzecz, jak w Porna- 
nin. ogarnia nas przerażenie, To- 
taż mv, wszyscy tu zebrani nau- 
czycigłe i rodzice, musimy atwa- 
rzyć wanólny front, ahy zhbrod- 
n'a. kióra Bie stala w Pornaniu, 
tak bardzo gadna noten'en'a. nie 
powtórzyła sie jnż nigdy w'ęcej. 

Jaka delegat grona nanczycie|- 
skiego Gimn. im. Sienk'ewicza 
przemawiał prof. A. Chłan, — 
W pieknych, o g'ębokiej treści 
słowach. mówca zastanawiał się 
nad genezą poznańrk'ej zbrodni, 
dokonanej przez Polaków na Pao- 
laku, przez nczniów na uczniu. 
bratohójczej, ka'nowej. 

Nie wystarczv tylko oddać hold 
zabitemu i tylko potępić zbroad. 
niarzy. należy zrobić wszystko, 
co jest w naszej mocy, aby zbro- 
dnia ta bvła ostatnią w Polsce. 
To nie dneh polaki, nie duch 
chrześcijański. nie dnch demo 
kratyczny popchnął młodzieńców 
dv tego szalonego czynu. To uczy- 
ni? szatan, Smętek germański, 
Smętek hitlerowski, k'óry kazi 
polskie umysły. Ten Smetek da- 
wal naszej młodzieży podcza8 
okupacji wódką, a dziś pcha ją 
do lasu. Straciliśmy podczaa woj- 
ny 6 milionów lndzi. W naszym 
jest interenie. abyśmy mieli jak 
najwięcej młodzieży, szerokie ba. 
wiem otwierają się przed nami 
horyzonty i tak wiele, tak bar. 
dzo wiele mamy do zrob'en'a. 
Wróg zadawał nam przez 6 lat 
okupacji rany, jakich nie odnie- 
śliśmy na przestrzeni tysiąclecia, 
Ran tych nie możemy od razu 
zaqnić, ale musimy uczynić wszy» 
stko, aby do tego dażyć. My, wy- 
chowawcy, n'e uchylajmy się od 
clążacej na nas odpowiedz'alno- 
ści. Musimy uczyć m!odzież po- 
szanowanią prawa, ¢7y to nam 
się podoba, czy nie. Młodzi po- 
winni nabrać przeświadczen'a. że 
n'e wolno nikomu zmieniać pre- 
wą za pomocą noża czy rewof” 
weru. Wiemy, że młodzież żyje 
uczuciem, ale wiemy także. że da 
sie przekonać rozumem. Trafiaj- 
my do młodzieży rozumem i Wy- 
chowujmy ją, z drugiej wszakże 
strony. aby zadanie swoje dobrze 
spełniać, musimy mieć pelne zau- 
fan'e Władz. 

Nastepn'e przemawiał prof. Dą- 
hrowski. Fakt morderstwa popel- 
nionego przez uczniów na uczniu 
— mówił — za to, że nczeń ów 
miał przekonania pozytywne w 
odniesieniu do dzisiejszej rzeczy- 
wistości, ma swcją wymowę i jest 


zbrodnię poznańską 


sygnałem ostrzegawczym dla 
tych, którzy wychowują młodzież. 
Szukamy przyczyn zbrodni i mu- 
simy atwierdzić, że wiele zla u- 
czyniła wojna, ale i nie bez winy 
jest nasz charakter narodowy. 
[kwi w nas zbytn'a skłonność do 
indywidualizmu, owe odwiaczne 
sobienaństwo, anarchizm. wróg 
wszelkiej pracy na dłuższą mete. 
Jeżeli możemy być dumni z za- 
chowania się naszej młodzieży 
podczas okupacji, e jej bohater- 
stwa i odwagi, to z drugiej stro- 
ny n'e możemy zamykać oczu na 
jej indywidualizm, na ów tak 
bardzo szkodliwy anarchizm. — 
Mładzież musi zrozumieć rzeczy- 
wistość j dostosować sie do niej 
pozytywnie, ale również i my 
mnus'my zmieniś nasze atanowi- 
sko. My nie możemy pozwolić ao- 
bie na krytykę osób, które z ra- 
cji zaimowanych w państwie sta- 
nowiak wymagają szacunku. Mau. 
simy być w wypowiedziach awa. 
ich uczciwi, namiętając. że mło- 
dzież nie znosząca wszelkiego za- 
kłaman!a. wycenie od razn naszą 
nieszczerość, Winn'iśmy dhać o 
to, aby jakimś nianotrzebnym 
gestem, zbagatelizowan'em kosoś 
czy czegoś. n'e stworzyć w psychi- 
ce naszych wychowanków tragi- 
cznych azczerb. Musimy przyjść 
mlodzieży z pomocą i, aby ją ra- 


tować, dać jej idea! — ideał do- 
bra, piękna i prawdy. Dla jej 
szczęścia, przyszłości naroda i 
chluby Ojczyzny. 

Z kolei zabrał gloa prof. A. Pa- 
wlieki. Mówca. p'ętnując z7hrod- 
nię poznańską, przytoczył Hora- 
cego i Skarze. który nawolrwał 
awego czasu da zgody w naro- 
dzie. Cvytatami z orędzia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, wzywa- 
jącego naród do zjednoczenia się. 
prof. Pawlicki zakończył! swoje 
przemówienie. 

Jako przedstawiciel ZWM. tej 
organizacji. do której należa? za. 
mordowany w Poznaniu S*acho- 
wiak, przemawiał ob. Karwat. — 
W mocnych. pelnych uczucia elo- 
wach mówca podkreślił. że zro- 
dzi} ZWM czyn i dla tego czynu 
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Częstochowa jednomyślnie potępia 


ZWM bedzie pracowal nadal. Mto- 
dzież po wojnie, ta nawet naj- 
biedniejsza i najbardziej potrze- 
bująca pomocy, ma udostępnione 
pole do nauki i może, gdy chce, 
osiągnąć jak najwyższy noziom 
kulturalny. dlatego też ZWM za- 
aze ndnosił sie j odnosi jak uaj- 
hardziej pozytywnie do Rządu. 
ZWM apeluje do rodziców. do 
nanczyc'elstwa, do wszystkich 
ludzi dobrej woli, aby dołożyli 
starań i uczynili wazystko, co 
jest w ich mocy, iżby nikt nie ta- 
mał rodzinnych wieeów i kaino- 
wo brat n'e zabijał brata. 

Po przemówieniu ob. Karwata 
dyr. Sabok odczytał noniżei przy 
toczoną rezolucję. którą zebrani 
przyjęli jednogłośnie. 


Rezolucja 


Zobran! w dniu 11 lutego 1847 r. 
w sali I-go Gimn. Państw w Czę- 
stochowie z inirlatywy Miądzy- 
szka!nel Kom!sii Porezumiewaw. 
czej dyrektorzy, nauczyciele, ro- 
dzice ora? przedstawiciele enale 
czeństwa | partyl. Iednenłnśnie 
notepla’'a hanickny bratokółczy 


„mord, dokonany przez uczniów 


szkół średnich w Paznaniu na 
swolm koledze é. p. Janie Sta- 
chowlaxu, 


Powołani de odredzenia moral- 
nego młodzieży z powojennego 
upatu, przedsrw 'q/ele szkały, 
rodziców | społeczeństwa posta- 
nawiają dołożyć wszelkich wy- 


„slłków. aby zgubne dziedzictwo 


okupacji Jak nalszybcicj z duszy 
młodcgo pokolenia wypienić I 
wprowadzić młodzież na drogę 


prawdziwych idcałów: miłości, 
Jedności I pracy dla odbudowy 
Rzeczypospolitej. 


Masowe rezolucije młodzieży szkolnej 


Dyrekcja i nauczyciele III Państw. 
Liceum i Gimnaz;um ‘m, Słow2ck ego 
w Częstochow e wyrażają swój naj- 
g'ębszy żal i potępiene w związku ze 
zbrodnią dokonaną na oscbie s p Sta 
chowiaka instruktora Z. W. M. w Po- 
znan u, uważając, że m:odzież polska 
splam ła się morderstwem, uwłacza- 
jącym jej godności i postawie idzowej, 
Jako wychowawcy tej m'odzeży po- 
stanaw'amy dołożyć wszelkich starań, 
by łagodzić objawy skrajnego partyj- 
n'ctwa, które mogłyby znaleźć echo w 


życiu szkoły i postan”w amv iednoc-yć ' 


wysiik' w pracy dla odrodzonej Oj- 
czyzny 
Sekret"r"a Rady Pedag. 
(—) Maria Różycka. 
Dyre' torka 


(7) Zofia Idz'kowska 


Uczennice III Państw Liceum i Gim- 
nazjum im. .J. Słowackiego zgcdne 
potęp ają straszliwą zbrodnię, która 
m'ała miejsce w gruzach kościoła ber- 
nardyńskiego w Poznaniu. 

Należy stanowczo powstrzymać falę 
zbrodni, strumień krwi, należy zbrod- 
niarzy potępić i wyk!uczyć z życia 
spo ecznego 

Bez wzg'ędu na zapatrywania poľ. 
tyczne I różiice poglądów mordzrsiwo 
bratobójcze pozostaje zawsze czynem 
hańbiącym i n'e licującym z postawą 
etyczną młodzieży w odrodzonej Pol- 
BCE. 

U-zenn!ce TIT Państw L'ce"m 
i Gimn, im. J, Słowack ego. 


k 

1-sza Drużyną Harcerska im. 
Waleriana Łukasińskiego przy 
T Państw. Liceum | Gimnazjum 
im. H. Sienkiewicza w Częstocho- 
wie na zbiórce wszystkiech bar- 
cerzy, odbytej w dniu 11 b. m. 
przyjęła następującą rezolucję 


w aprawie mordu poznańskiego: 
Z całą stanowrześcią poteplamy 
hantekny mord drkoreny na oro- 
ble kciegi $ p. Jana Stachowia- 
ka oraz ośw'arrzamy. Że szeregi 
Organ!iraci Farrersk'el nle mo- 
gą stab sin patcm dz'ałar'a zbro- 
dniczych in=nira?erów. Przyrze- 
kamy, że czuwać hadzlomy nad 
tym. ahy urunaąć skutki powo'en- 
n"go zcnruelą. u'ruv"nia'acego 
cdkudowę Życia naszej Olczyzny. 
„.„Karcerze 1-gze! Drnżwny 
im, Waleriana ' Łukasińskiego" 
* 


liy. naleką młejrleż srko'ną, 
kształraca się w Pryw. Gimna- 
z'um I L'reum .Nauka I Prana“ 
w C:estorhov'ie. wnosimw protest 
orzeciw morrerefwu. ` kóre mila- 
3 m'rlsce w Pornanlu. 

S'wiertzamy. 26 ka>"y czyn 
niegodny młodzieży polekin wy. 
rzacdza krzywdę jel czci I hono- 
rowl. Wicmy, że ca!" raród w 
rhwilach aorgan'rowan!a | konso- 
Ildrwania swych sił I działań 
twórczych. nadzie'e ewcje paxa- 
da w młodym poko!onlu I pamię: 
tatąc Jego oflarnoćć I pośw!iece. 
nie kerg-anicznz w ckresło wolny 
i ekunacji, tym Fardziej oczekuje 
ced nirqo czynów s'vsonych. szla- 
chctnych. nodn"ch Imienia prel- 
skingo. Wirmy. łe spoczywa ne 
nas cdpowiedzia!ność za przysz- 
łość narodu. za icgo honor I war- 
tość Wirmy. łe naszym zadaniem 
jest wyrhowywać stę na anzia- 
chetnych człerków Narodu Pol. 
gk'ego. który złaczaony Jest mło- 
ścią Jednej ziem) olczystel. po- 
szanowaniem kzłdcgo obywatela 
naerego Państwa. 


Dia podkreślenia naszego pro 


testu przyrzekamy, że wysiłki na- 
sza póldą po lini! wytę?onej pra- 
cy naukowej I kulturalnej. 

* 

Młodzłeż Gimn. I Liceum Taw. 
Szkoły Społecznej w Czestocho- 
wle wyrażą na'glębsze oburzenie 
l ubnlewanie z powodu zamarte- 
wania w Poznaniu uczn'a Sta 
chowłiaka przez lego kolcgów 
szkolnych | zapewnia, że wssel. 
kimi siłami przeciwdzialać bę- 
dzie wszelkiego rodzalu ch'awom 
upadku moralnego | zdziczenia. 

$ 


Uczennice Gilmnarlum | Liceum 
żańzkicgo Zgrom SS Najśw Ro- 
dziny z Nazaretu w Czsstocho- 
wio potępiałą zbrodnie popelnic. 
ną przez uczniów w Pnonaniu, 
Jan czyn nlcgodny Polaków-ka- 
tolików. 


Dyrekcja  Żeńskiego imna- 
zjum Krawieckieęgo „Samopomoc“ 
w Ozestochowie, Al. Kościuszk: 
Nr 15. donosi, że uczennice tego? 
gimnazjum wraz z 3-cią Drużyną 
Harcerską „Skalna“ przy tejże 
szkole na zehran'u dnia 11 lutego 
b. r. o godz. 8.15, nchwaliły na: 
stąnniaca rezolncję: 

1. Potęplamy akt zabójstwa, 
dekonany przez młodrinż szke'ną 
w Psarnanlu, Jako czyn niezgodny 
2 etyką, 2 zasadami naszej świę- 
tej wiary katolickiej I z sumie. 
niam Polska. 


2 Urhwalamy ściślelszą współ. 
pracę koleżeńską, która by po. 
zwoliia nam leplel poznać się | 
szanować swe przekonania. zmło- 
rzające do utrwa!enia jedności j 
odbudowy wspólnej naszej aj. 
ezyzny. ; 


Otoczmy dzieci opieką 


W dniu 1 lutego 1947 w Gmachu U: 
rzędu Woj. w Kielcach odbyła sią od- 
prawa kerowników oddziałów. preze- 
sów Zarządu į kierowników , Domu 
Dz 'ecka" oraz wszystkich k erown ków 
przedsiębiorstw należących du Woje« 
wódzkiego Zarządu Związku Uczest- 
mków Walki Zbrojnej o N epodie- 
g'ość i Demokrację przy wspóiudziale 
Wojewódzk ch czynn ków W'adz: Ad- 
m 'wstracyjnych, Samorządu | Szkol- 
nych. Odprawę otworzył ob, prezes 
major Wiślicz-lwańczyk. w obecności 
Sekretarza Generalnego Zarządy Glów 
nogo puk. Sęka, 

— Główną naszą troską jest—mów'l 
ob. Wojewoda sprawa udzielenia po- 
mocy wdowom į sierotom po bojown:- 
kach o Wolność i Demokrację Musi- 
my to uczyn'ć przez danie potrzebują- 
cym odpowiednich warunków pracy 
lub stworzenie stałej pomocy tym. któ 
rzy już pracować aże mogą ze względu 


na stan zdrowia lub kalectwo. Specjal 
ną opieką mus my otoczyć sierotv i 
bezdomne dzieci stwarzając dla n ch 
odpow edno wyposażone Demy D:'ec 
ka, w których dzeci nie tyiko znajdą 
dach nad głową, ale mac erzyńską O° 
pieke oraz uzyskają możność  uczęsz- 
czania do sz:oły. Mus'my tego d^ko- 
nać w ramach Związku przy wspó! 
udz ale całego społeczeństwa. Własny- 
mi siłami pow «n'śmy organizować 
warsztaty pracy bv w ten sposób móc 
mob:! zować środłk: pien'ężne na reali- 
zację p'anów przyjścia z p'mocą tym. 
wobec których mamv  zobow ązania, 
Dz siaj musimy pomyś'eć, jak zmob'- 
łzować wszystk ch, jak natchnąć ideą 
pracy dla Państwa i Społeczeństwa 
tych, którzy jej jeszcze nie podjęli — 
jak zbudować „Dom“ w którym nie bę 
dzie już obdartych ani głodnych. 

Z wygłoszonych sprawozdań przez 
kierownictwo poszczególnych Do- 


cach Nr 209. 


mów Dziecka widz'my, z jak wielk'mi 
trudnościam one walczą. Brak odpo- 
wiednio wyposażonych domów b'el:zny 
tak poścewej jak i osob'stej oraz o- 
dzieży a zwłaszcza obuwia, Że srrae 
wozdań poszczególnych Zarządów Poe 
w atowych oraz kierown ków p-zeds ę 
biorstw należących do Zarządu Woj 
dowiedz eliśmy się o pięknych wy- 
n kąch pracy, Dochody, jeżeli iakie- 
kolw ek :stnieją. są zbyt małe w sto- 
suku do potrzeb, by można było ob- 
jąć Domami Dziecka wszystkie tula- 
jące sę jeszcze bez opick! a nie rzad- 
ko przymierające głodem s:eroty i pó! 
sieroty, Zarząd Wojewódzki w poro- 
zum gnu Z czynnikam' Adm n stracyj- 
nymi urządza w dniach od 10 do 16 
lutego br „,Dzeń Dziecka" na teren'e 
Województwa. Wsze'k'e datki pros'my 
przesyłać nə konto K. K. O w Kiol- 
(PE) 


Kron ka k'e'ecka 


J 


Komisja Specjalna walczy 
z nadużyciami 

Na wniosek Komisji Specjalnej De- 
legatura w Kieicach, zostali aresztowa- 
ni: ; 

1. Dyrektor oraz 
członzów Rady Zakładowej fabryki 
wyrobów skórzanych pod Zarządem 
Państwowym, dawniej firmy Kromue 
łowsk. w Radomiu, pod zarzutem do- 
konania m lionowych nadużyć. Usta- 
lono brak 2848 kg skóry pasowej oraz 
2645 kg skóry blankowej. Z tego tytue 
łu Skarb Państwa poniósł stratę licząc 
po cenach sztywnych za wymienioną 
ilość skór 1,060.763 zł, wedlug cen ryn 
kowych na sumę 27674.280 zł, Syste- 
matyczne kradzieże dokonywane przez 
zatrudnionych w fabryce robotników 
były możli we na skutek wad'iwej or- 
ganizacji w zakresie adm nistracji í 
ksiegqowości oraz braku nadzoru i kofe 
troli. 


2 Michał W śn'ewski kierownik mły 
na w Radom u z ramienia Woj. Zarząe 
du Związku Uczestn ków Walki Zbroj 
nej o Niepodległ"ść ı Demokrację — 
za przyw!'aszczenie pow'crzo1€g80 ma 
zboża przez Ministerstwo Aprowizacji 
oraz Związek na łączną sumę 424.500 
zł, 


3 Wladyslaw Kosma kierown'k gar: 
barni „Dąb“ w Radom'u pod zarzutem 
nielegalnego garbowanią.  Mochodzee 
nia w toku. 


4. Tytus Skrzyński ze Skaryszewa 
wraz z 5'ma spóln kam! pod zarzulem 
nie'egalnego skupu skór na wolnym 
ryn*u oraz garbowania przed otrzy« 
maniem zezwolenia. 


Główny organ'zator Tytus Skrzyń: 


10. robotników, 


ski już w krótk'm czasie zdążył sohie — 


kupić realność za 6 milionów zł, (PE) 


P. C. H. konferuje ze Związkiem 
Samonomocy Chłopskiej 


K'elce. W ostatnich dniach stvczn'a 
br. odbyło się staraniem P. C H. Od- 
dział Woj w K'elcach zebranie przede 
staw 'cłeli Zw. Sam. Cht. celem omó> 
wenia akcji „Przemysł dla Wsi“ i 


kon'eczności nawiązania ścis'ego kone 


taktu i współpracy P. C. H. ze Zw. 


Sam, Chł. Od 1. I. 1947 r.. wymieniona. 


akcja jest akcją stalą, a produkty 
przeznaczone dla wsi muszą doc'erać 
w 100% Za najważn'ejszepo a zarazem 
najb'rd” ej pewnego współpracownika 


i pośredn'ka m'ędzy dostawcą t, j. P. 


C H. i odbiorcą, iak'm jest roln k, 
uważamy Zw Sam Ch'. Z tego też po 
wodu chcemy nawiązać z n'm współ- 
pracę, by w ten sposób utrącić nie- 
uczciwą i szkod! wą spekulację, Nie 


może bvć mowy o jak'ejś konkurencji 


ze „Społem“, lecz mą to być wspó!łpra 
ca. Przedstaw'ciele Zw. Sam. Chi. 
prosil' o pierwszeństwo w zaopatrywa 
nu ich przez P C, H oraz zaopatrze 
nie ws' w odp»wiednie narzędz'a rol- 
nicze, W odpowiedzi na postawione 


postulaty przez det, Zw. Sam. Chł na- 


cze'ny dyr. P. C H Oddziału Wo', ob, 
Petry*owski określił w jak'ch ramach 
może weś spod'iewać s'ę przydz'a'u 
nadchodzących towarów, a równocześ 
nie prosił o przedstaw'enie zapotrzee 
howań na narzed2'a rolnicze oraz nae- 
wozy sztuczne, Ze swej strony P, C. H. 
zwraca s'ę z prośbą o pomoc w dzie- 
dz'nie skupu zboża, Jako premę będą 
rolnicy mog]: nabyć po niskich cenach 
tekstvlia i cement 7 tym Że mmy iuż 
ob'ecaną papę i blachę. Worków nn 
przechowan e zhoża dos'apczy P C H, 
Po przemówien u, wywiązała. się dy- 
skusia, w której poszczegó'ni pred- 
staw ciele załosili swolą gotowość w 
przeprow”dzeniu tej akcji, przy czym 
zapewniał o pozytywnych  rozulta- 
tach swej pracy e 


Nowa Szkoła Rolnicza 
w: Janikowie 


Dn'a 261.1947 odbylo się w Jan'ko- 
wie pow. Kozenice, w obecności 
przedst Władz Państwowych | Saro- 
rządowych uroczyste otwarcie ! przeka 
zanie m'ejscowemu społeczeństwu A. 
Szkoły Rolniczej. powstałej w wynika 
realizacji reformy rolnej. Szkoła Rol- 
nicza w Jan kowie zbudowsna na prne 


zach Przyczółka” nad Wis'ą stanowi 
przykład zsodnv za'nteresow?n'a i jest 


chinbnvm św'adsetwem dla wytrwa» 

łych pracowitych i pełiych  en'urja- 

mu 1nd?! znad W'ęqły. (PF) 

RZE (A AEC ER R R TY 
Ofiary 


Prok. Kosiński Zb'gniew wpłaca zi. 
$00 na sztandar OM. TUR E 
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 niewątpl'wej 


fragmenty wojennej epopei 


J. Meissner „Na afrykańskim 
szlaku” AWiR Katowice 1946 r. 


„Na afrykańskim szlaku”, trzecia Z 
koiei powojenna publikacja książko- 
wa znanego pisarza lotniczego Janusza 
Messiera, to zbiór opowiadań lotni= 
czych z lat 1943 — 45. Opoweści te, 
podobnie jak „Żądło Gənoweiy“ i „L 
jak Lucy", tętnią rytmem w eikiej woj 
ny, są ciekawe oraz, co stanowi 6 ich 
wartości historycznie 
prawdz:w:e, 
` Na poerwszy plan wysuwają sję dwa 
opowiadania o dużych osiągnięciach 
artystycznych, — to jest: Każdy kurs 
północny prowadzi do bazy“, rzecz o 
t4ao1ącym lotniku, oraz „Na afrykań- 
skim szlaku“ opowieść tytułowa, c'e- 
kawie uięta psycholog'cznie z nieznane 
go dla nas odcmka walk w trop kal- 
nych krajach Afryki. 

Inne opow:adan'a, o wiele krótsze, 
bodaj, czy neraz nie za zwięzłe, to 
Polsk'ch 
Sił Powietrznych w wa!ce z Niemcami, 
A działan'a samolotów, wchodzących 
w skład owych sił, były rozma'te: 
bombardowanie miast niem eckich, 
ochront bombowców loty wyw adow- 
cze, przew'ezien'e z kraju do Londynu 
de!tegatów Polski Podzemnej, czy w 
fazie końcowej, n szczenie ostatnich 
punktów n emieckiego oporu. 

Cykl zamyka „Bilans wojenny lot- 
mictwa*”, rozważania, w których autor 
usiłuje zsumować ca'ą dzia!ła!ność lot 
nictwa polskiego, określić jego straty 
i podnieść zaslugi. 

„Na afrykańskim szlaku" nie jest 

książką napisaną przez humanitarystę, 
aje ostatnia wojna, rozpalona przez 
miemieck'ch rasistów, którzy n szczyli 
me tylko poszczególnych ludzi czy ro 
dz'ny, ale tęp'li bio!ogicznie całe na- 
rody, była tysiąckroć razy bardziej 
pozbawiona wszelkich odcieni huma- 
nitaryzmu. Sposób postępowan' a Niem 
ców nie tylko usprawiedliwiał, ale na- 
kazywał bohaterom Meissnera tak a 
nie inaczej postępować: bombardować 
byle jak najcelniej. 
" Opowadan'a „Na afrykańskim szla 
ku“, pisane dobrą polszczyzną, intere- 
sujące przez obrany temat, zac ekaw ą 
ma pewno liczne rzesze czyte'ników i 
zapswnią brak lektury  „stracanego 
czasu wojiy". | | 


Dyżury aptek 
W tygodniu od dn. 10 do 16 lutego 
dyżurują następujące apteki: 
Z. Szostakiew.cza — Plac Daszyń- 
skiego 6, A. Włosińskiego — ul. 7 Ka- 


 mienic nr 27. J. Rupprechta — ul. Na- 


rutowicza nr 170 tylko od godz. 8—19. 


Z ostatnich wndawn'ctw 
Eo 


„GŁOS NARODU“, 14 lutego 1947 roku. - 


a 


Sekcja Ochrony Rosl'n rozpoczyna dziażelneść 


„Sekcja Ochrony Roślin w Częstocho 
wis powstała zgodne z poleceniem 
Izby Rolsiczej w K'e!cach, ma na celu 
zorgan zowanie na terenie m asta w2l- 
ki ze szkodn'kami zwierzęcymi i roś- 
linnymi które w odpowiedn ch warun- 
kach rozwoju rozmnażają s'ę w dużych 
ilosciach, niszcząc sady, uprawy wa- 
rzyw, zbóż i ziemn'aków, ob-iżejąc 
zbiory i prowadząc w konsekwencji do 
braku środków wyżywienia w dzis:ej- 
szej dobie kryzysu żywnośc.oweco. 

Chcąc uniknąć strat w produkcji 
Sckcja Ochrony Roślin zorganizuje: 

1) kolumny odxażające, mające za 
zadane walkę z wsze!k'm: gryzoniami 
w polu, w sadzie i ogrodzie warzyw- 
nym, 

2) ko!umny oprysk wanią sadów i 
ogrodów warzywnych. 


wszystkich właścic'eli i użytkowników 
gruntów, ogrodów i ogródków przy do 
mach na terenie miasta Częstochowy 
do zap'sywania się na członków. 
Sedziba Sekcji Ochrony Roślin 
mieści sę przy ul. Dąbrowskiego 14, 
Sekretarat czynny w poniedzia'ki i 
czwartki od godz. 9 — 12i od 15 — 18. 
T y 


Uwaga członkowie Cechu 
Rzeżniczo - Wędl niarskiego 
w Czestochowie 
W dniu 25 lutego br. o godz. 15-tej 
w p'erwszym i 15.30 w drugim termi- 
nie w lokalu Okręgowego Tow, Rze- 
mieślniczego, przy ul. Kośc uszki Nr 6, 
odbędzie się Walne Roczne Zebranie 
Sprawozdawcze. 
Obeoność wszystkich członków oboe 


Sekcja Ochrony Roślin wzywa  wiązkowa! 
mor 


Z zimowych mistrzostw Polski 
w Olsztynie 

Zimowe mistrzostwa |lekkoatletycz- 

ne Polski rozegrane w sobotę i niedzie 

lẹ ub. w O:sztynie przyniosły szereg 

dobrych wyników oraz sensacyj, do ja 

kich należy zaliczyć. w pierwszym rzę: 


dzie zwycięstwa Wi.derskiego w biegu ' 


na 800 m. przed Św'niarsk'm i Stani- 
szewsk!im oraz Bonieckego w biegu 
na 3.000 metrów. przed Dzwonkow- 
skim. 

Wyniki techniczne były następujące: 
6) m — Lipski (Sedice) 7,2 s., 60 m. 
przez płotki — Adamczyk (Wrocław) 
9,4, 3.000 m — Bonecki (Gedan'a) 
9.375. 4x50 m — Gedania 27,1, 3x800 
— Syrena (Warszawa), w dal — Adam 
czyk 6.61, w zwyż — Zwol ński. Ry- 
tych i Dąbrowski po 1.70, 800 m — 
Widerski, trójskok — Kużm'cki 12,60, 
ku!a — Prywer 13,46, 60 m pań —Hej 
ducka 81 (nowy rekord Polski), 4x50 
— Grudziądzki KS 31,8, w zwyż — 
Mitanówna 1,35, w dal — Gburkówna 
4,74. 

Silesłada akademicka 

Centrala Akademickich Zw'ązków 
Sportowych w Poisce organizuje w 
dniach 2 — 17 marca rb. ogólnopol- 
ski obóz narciarski p. n. Silesiada 
Akademicka w Karpaczu, 

Zanisy do zawodów 
tyżwiarskich I popisów 

Organizuje się obecne impreza na 
lodowisku m'ejskim. na którą złożą 
się — konkurs jazdy fgurowej oraz 
berzi łyżwiarsk e na 100, 300 i 500 m. 

W impreze tej wezmą udział czo- 
łowe zawodniczki i zawodnicy Często 
chowy: Iwańska, Zarębski, Sąciński, 
Szyma, Jezierski, Adamus, Ordon, Ka- 


Iinowski, W'duła itd, ' 
Zg oszenia przyjmuje H. Chądzyń- 
ski, ul, Waszyngtona 8 (Hurtownia 
Sportowiec") przez cały dzień — oso 
biście lub telefonicznie (Nr 16-11). 


Czesi zwyciężają Amorykanów 

PRAGA (PAP), — W trzecim spot- 
kanu mędzy drużyną  hockcyową 
Czechosłowacji a drużyną Stanów 
Zjednoczonych zwyciężyli po raz trze- 
ci Czesi w stosunku 13:1 (6:1, 2:0, 
$:0). 

Mecz bokserski 
CKS — Dem Kultury 

Pięściarze Domu Kultury w Rako- 
wie, którzy zadebiutowali tax udatnie 
meczem z Częstochow anką, odbędą 
swe następne spotkanie, tym razem £ 
rezerwą CKS-u. “ 

Zawody te rozegrane zostaną w nad 
chodzącą sobotę 1$ bm, o godz. 18-ej 
w sali huty „Częstochowa“. Dojazd 
autobusami miejskimi co pół godziny: 
powrót może nastąpić także pociągiem 
o godz. 21.20. 

Zawody narciarskie w Juge- 

sławii 

W Jugosławii w czas'e od 2 do 9. 
III 1947 r w miejscowości Planica 
Jugosłowiański Związek Narciarski 
urządza M ędzvnzrodowy Tydzień Sko 
ków na Nartach, Na zawody te F skul- 
turni Savez Jugoś$iavije zaprosił pol- 
skich narciarzy. Przypominamy. że na 
słynnej skoczni w Plan'cy został osią- 
gnięty rekord skoku na nartach 118 m. 
Skoczn'a ta zn.szczona przez okupanta 
— jak donoszą nam z Jugosławii — 
została odbudowana í popraw ona. 
Termin zawodów w Jugosław'i kol du- 
je jednak z meczem Narodów S:o- 
w:ańskich w Karpaczu, 
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Podziekowanie 

Zarząd Obwodu L'gi Morskiej dzię- 
kuje serdecznie Prof. E. Turskiemu, 
oraz ucznom k! III C. Gimn. im H. 
Sienk ewicza J. Papieżowi, J. S wczyń 
skiemu, H. Copiell, K. Czuprynie W, 
Imel'ńsk' emu, L. Lisińsk'emu, T. Ła- 
cie, W. Radiakowi, J. Sawce za prace 
przy dekoracii sali „Po'on a“ na Bal 
L'gi Morskiej oraz p. J. P:wnick emu 
za wypożyczenie obrazów mors:ich, 

— (0) —— 

Tłusty czwartek b. wychowanek 
SS. Zmartwychwstania 
Pańskiego 

Byle Wychowanki SS. Zmartwych= 
wstania Pańskiego urządzają „Tlusty 
Czwartek" w salonach hoteiu „Poten a" 
dn'a 13 lutego b r. o godz. 21-ej Wej- 
ście za zaproszen ami. Wstęp: kupno 


ceg'e'ki. Dochód przeznaczony na „Ca 


ritas“. przy parafńiń św Jakuba, 
[o wa]. s =. W wy ROR. 


Z zyca kuitusaimcgo 


Koncert na odbudowę spalonej 
szkoły na Ostatnim Groszu 


W niedz'elę, dnia 16 b, m. o godz. 
12-ej w wielkiej sali Teatru Mie sk e- 
go odbędzie się staraj em Komitetu 
Obywatelskiego (Zw. Zawod. Pracuw. 
Samorządowych i Użyteczności Pub'. 
oraz Wydz. Oświaty i Kult. Zarzędu 
Miejskicgo) koncert popularny z udzia 
łem chóru .Rolanda' oraz znanej śpie 
waczk: p. Danuty Słotw:ńsh:ej. Przy 
fortepianie M eczysław Plzckhecki Kon 
feransjer -- Meczys'aw Mieczyński, 

Bilety po cenach popularnych do 
nabycia w Wydziale Oświaty i Kultu- 
ry (Dabrowskiego 7) oraz w niedzielę 
w kase teatru od godz 10-ẹj. 

Dochód z koncertu przeznacza się 
na rzecz odbudowy spalonej publ, 
Szkoly powszechnej przy ul. Naruto. 
wicza 185 na Oslatnim Groszu w Czę- 
stochowie, 


-— 
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TEATR WIELKI 


„PLECY! 


Aktualna komeśra sa:iyryczng w YIel 
aktach. Jerzege Juranrota, 
Ostatnie przedstawienie 
Dziś. w czwartek, 13 bm. © godz. 19 15 
aktuulna komodla satyryczna  Jerzevo 
Jurmdota p. t „Plecy“ w wykonzniu 
artystów warszawsk ch i łódzkch pod 
kier art Jerzego Junoszy. (idzinł hio- 
rą: Szretterówna Brandtówna. Wieczor- 
kówna. Junosza, Zwoliński Oryński I Ro» 
Bak Muzyka P. Aslamow cza. Przemila 
ta satyra żejdze z repertuaru po fym 
nieodwo!'alnie ostatnim przedstaw eniu- 


„PRZYJACIEL NACEJDZIE 


WIECZOREM" 
Premiera gtoknej  szluki franeuskiej 
spółki autorsk ej Comnancz'a i Noego 


pod powyższym  tvtulem adbedze się 
już w piątek 14 bn o andz 1913 Insee 
n zazcja i reżyseria Artura Rwiatkow- 
kk'ezo. Oprawa sceniczną W. Wa"nera. 
Doskonałą obsadę tworzą: Kalinowaka 
Krzyńinowska Pachońska,  Plnsińska, 


Nr 38 


Smolaka Turska, Bojanowski, Kwiat 
kowski, Łodyński. kow oki, Mieczyńsky 
Pabjasz, Ploński. tusck. Sarnowski. 
Stanisłowski, Szymkowski i  Wojcie: 
clowsk”. 


Premiera zapowiada sie nlezwykle ð) 
terecsuiqco, zarówno ze wzeleędn na 8% 
mą sztuke jak na jej wykonanie. 

Przedsprzedaż biletów już się rozpo 


częla. 
TEATR KAMERALNY 


„DAR PORANKA" 


Dz'ś powtórzenie premiery! 

Dziś. w czwartek, 13 hm. o godz. 1918 
powtórzenie premiery komedi! w 3 sake 
tach Glovnnno Forzano p. $£ „Dar Pe 
ranka".  Fłeżyseria  Wne'awa So hora 
Onrawa scen czna. WI Wagnera Ud? al 
hioru: Danuta Korołewicz. Wacław Sch 
bor Zaremhina, Leoński i M'elczarck 

Jutra w pintak 14 bm. 0 godz. 1918 
orna w dni następne ..Dar Poranka''. 

Rea Tontrów awrnna od godz. 10°) 
do 13-0) I od 15-81 dao rozpoczęcia przede 
stawień. Tel. kasy 21-61. 


I rogram kin - 


Kiro „Bałtyk“ 

Fi'm produkcji polskiej „Jaśnie paa 
szofer“. Nadprogram Polska Kronika 
Filmowa 1/47 Dla mlodz'eży dozwo» 
wolony od tat 16-tu. 

Kina . Palon'a"* — 
pitan“ Pecos, godz 1530, 1730, 19:0 

K no „Tecza*. — Nowy film angielski 
p t ..A-imin 'eh millon“. Nad program 
Palka Krer'ha Filmowa. 

Pez o rodz 16, 18, 20, w niedziele 
tł święta od 14ej. 

——0 — 
Moskwa nadaje 

Gad>iny nadawan'a przez radiostae 
cję Moskwa lekcji języka rosylskieeoz 
pon'edriałck wiorek czwartek i sobctą 
od godz 13 m 30 di 13m 45 na falis 
197 m, 19.53 m, 2547 m.. 2579 m$ 
30.67 m. 

Środa i p'atek od godz IR min 36 
na fal: 25.79 m, 30,74 m, 31,22 m. 


3155 m. 
Procram rozełośni na'skich 


„P'etnnetaletni ka 


PROGRAM OGOLNOPOLSKE 
Piatok 
G00 Svena! aznsu 405 Dziennk pe 
ranny. 620 Gininastyka por 630 Mas 
zyka: poranna 657 Sywna!: czu. 7U8 
Muzyka 715 Wiad. poranne oraz prze 
glial prasy statecznej. 735 Lrogram as 
dzień bież 740 Koncert poranny Ork. 
P. R. w liyć -oszazy 830 Inform'cje © 
gólnapalskie 840 Skrzynka P. C. K. 856 
—]]57 Przerwa. 1200 Sywnat czasu: 
3975 And dla świetlice rob. 1235 M n'ae 
tnry farton anawa muz ras. 1255 ..10 
m'nnt naczji 1305 Koncert Zesp Itte 
strum dana Cininera. 1500 Slurchawise 
ko dla *dzisci starszych. 1525 Przy rloś 
nku 1540 Pozndzmka sportowa. 15 46 
Nabożna niećśni mvrzyńskie. 1400 Dzen 
nk ponotndn'owy 1630 And. dla chorych 
1645 Głos mladych, 16.55 And. dla m'a- 
dzieży. 1705 .V nnszvrh nrzyjucićł'* = 
aud. a'owno m»z. ]725 ..Syrena przed 
m'irofonem"* 175A 7 Życia knuliinralnce 
1800 And. woćckowa 1807 Mnzrka wola 
skowa. IRN Poradnk jrzykowy. 1848 
Nnncert Ewy DBandrowstlej — Tursklej. 
J915 And. Piteracką Zelieton Stef. Gros 
dnnńskici 1975 Korcert symfonie”ny. 
W przarwia dzienn'k wieczorny z Ware 
rzawy 29145 I"Tadlawy liniwersvytet Tue 
dowy 2200 Kwadrana nrazy: „Panio'y* 
£fef Tewnmetkiarq, 99215 DProzrm na Jite 
trn. 99295 And. rozrvwkowa 2250 Ory 
ITarneneą*'" 99310 (Ost wind As ennika 
SIAN Mnorka taneczna 2855 Stracęcezca 
no ost. wiad dz'en. wleca. 2401 Hyma. 


URZĘDOWE OEWIESZCZENIA 


$ , 
Zarząd Miejski w Częstochowie 


Wydział Aprowizacji | Handlu 
L. dz. Apr. 153/47 


OGŁOSZENIE 


Wydział Aprowizacji | Handlv Zarządu Miejskiego w Czesto- 
chowie. podaje do w:alomośe. że z dniem 141I. br. rozpoczynają 
biura sprzedaży kart żywnościowych wydawn ctwo kart wymien- 
nych i zaopatrzenia na miesiąe marzec 1947 r dla ludności miasta 


Częstochowy. 


Wydawnictwo kart odhywać się bydzie w kolejności alfabetyez- 


PAP 953 


Nr C. 62/47 


Sąd Okręgowy w Częstochowio Wydział Cywilny (ul. Racławie 
ke Nr ?,4) pdaje do wiadomośc.,żcć na podstawie art. 157 $ 1 kpc. 
ob. adwukzst Leon Chaw!owski zamieszkały w Częstochowie, 
eławioka 12 został ustanow ony kuratorem do zastepowan'ia nicznau- 
nej z micjsca pobytu Lidii z Łapezyków Kimlowej wstatnio zanie 
szkałej w Czestochowie, Waszyngiana 18 w sprawe z powództwa 
Zygmunta K'ml: przeciwko Lidii Kimlowej o rozwód i wzywa ne- 
znaną z mejsoa pobytu. aby się zgłosiła do uczestniczaała w po- 
mien'ionym procesia 

Q:ęstochowa, dnia ]0 lutego 1947 r 
K'erewnik Sekretariatu: (—) J. Tęsiorevski. 


OBWIESZCZENIE 


Ra- 


śledzie, dorsze 


PAP 912 


E WRÓG 


Wojewódzia Snótizielma Rysacia w Częstochowie 
ul. Slaska 4, tel. 12-10. | 
POSIADA NA SKŁADZIE 

po cenach fauurertowych 

Banat i TĘ h e ryby. 


wędzone, szczupaki, 


moj nazw ulic, a m'unow-cie: 
$) Karty wymienne: 


kkonom'sta 


b. bucha ter- 


pime posadę 


w dniu 14.1]. b. r. =. A.R.C,V. i 
n (ad 15 LAJ m E. F, G. H rew dent 
: E" o E — ],J,K,L. kierown'ka biura. buchalteril w poważnym przedsicbior- 
o 18 „ = /ŁM.N.0. stwie przemysłowym, prywatnym. Oferty pod „Bilans'eta” 
sda 19, . są — P.R,S,T PAP Częstochowa, Aleja 61. PAP 958 
© 20 OD gp” U, wW. 2 
» 21, 22, 29 m dla opóźnionyeb. 
2) Karty zaopatrzenia! ( | | 
UE n aa |. || Adapter [| Kowość Wydawnictwa AWN 
m (a + e , 2 " A 
"WENA — LIKL 1 lektrvcz TEE 
Na | 285%, — LL M.N.O. eie ryc ny. Zhigniew 
A IALL. © P,R,8S.T. Grabowski 
E a KUPIE 
E »  4,3,6.7.8 — dla opóźnionych. * A IW NVAR 


Wyżej podane terminy wydawania kart wymiennych i saopa 
trzenia su ostateczne Spóźniujący się. po tym terminie uwzględnia 
ni ve będą 
Po karty wymienne winni zgłleszać się admin'stretorzy domów £ 
wypełnionymi listami imiennymi mieszkańców. Karty te należy po- 
bierać tylko dla osób upoważnionych do otrzymywania kart zao- 
patrzenia. 


Karty zaopatrzenia pob'erają: 


Zgł. Redakcja 
„Głosu Narodu" 


Akcja tej powieści reprezen- 
tującej najwyższą klasę lite- 
racką rozgrywa się w Alpach 
szwąjcarskich w atmosferze 
górskch szałasów, schron sk 
1 hoteli. w nieustannej walce 
z dziką przyrodą i hezwzgled- 
ną miłością. 
Żądać we wszystkeh księgar= 


a) dla zakładów precy, urzedów i  fnstytucyj anoleczRY CT niach 
członkowie Rad Zakłsdowych, wzglęćn'e upoważnieni na - | Zaubizne  legityrnację  Ubezpie- | 
utawie wykazów imiennych pracowników i wype'nionyeh Szt Soolad p ha s DA at bae dad o i AWIR 
kart wymicnnych. Go Rtanislaw. PA A AE E 
> F 1 
. Dla osób opóźnionych firmy sporządzają dodatkowo wykazy | Społecznej na Eens de Sta 
pracowników. Upraszam  zlodzieja, który SQ nisława. h PAP 955 


b) Dla osób nie z 


administratorzy domów jedrecześnie dla wszystkich wpi 


sów mieszkeńców i kart wymiennych. Przy €zym osoby te | 
keżdorazowo przedstawają do wkeladu odnośne zaświadczenia 
uprawniające do raonatrzenia kartkowego. z | 
Zakłady pracy. urzędy oraz instytucje społeczne. które po- 


tytułu pracy. karty zaopatrzenia pobierają | wypadł do mej pracowni w nocy 
i | dnis 9.11 o rzueccn:e, 6wcntual- 
sanych, a posiadających uprewnen e na podstaw'e wyka- | ule eo e da.orcy zabra- 
nych starych 
| rych on nie będzie miał żadnych 
korzyść. ą dla kentek stanowią 
one dużą wartość. 


Zgubione ksążkę  Ubczp'cczalni 
Spo!ecznaj. zaświadczenie reje- 
stracji wojskowej wyd:me przez 
RKU w Czestochowie órae legi 
tymację Związkową na nazwiska 
Trzeińsk: Zdz siew PAP 049 


pończoszek, z któ- 


Parecer War 


iera karty zao atrzen a zh.orowa — przed wydnn em tveh 

ik nfs ostemp!ować karty zaopatrzenia swoj: sazwska 9 PAP 945 nae ARECJENRE ROWY" 
pico:ecią w miejscu na ten ecl przeznzczonym tj. „Pieczęć | | WOLNE POSADY | 

zakładu nracy“. k ky 

m Naczelnik | Zgub`ore dowody na nazwisku 
(Wyda'ału Anrow.racji | Handlu W. Prezvdent Miasta | Tcekowska Bronisława ur. 10V.| Potrzebny fryzjer męsko-lainski 
"R (—) E. Woln:sk (=) D. Kapalski | 1899 xam we wsi Chotów. zm | na rtate ul. Pisudskiege 11. Za 
PAP 879 | Oloszno uniewawniam, PAP 944 ' leski Jan. PAP 95? 


P nme 
Redaguie Kolegium 


Wydawca „Współczesna Prasa“ 


Do Jednej panu. potrzebna pomoc 
domowa, uezo wa. Czysta 7 gulo 
waniem. Warunki dabre do omni 


wienia. Wiadomość:  Czestochu 
wa. ul. N.M. Panny JG, Sk'sa 
Farb. PAP 94” 
Potrzekna 'nielirentna eksuedient 


ka z» praktyką od zaraz Ref'ren' e 
konicezne. Galanteria, Leleń Phe 
Dzszypliskiero 10 PAP 911 


Pzństwewa Fabryka Przem. Ln'ar 
sklero Nr 8 w Czestochowie 
przyjme zaraz dwóch tcelktnikónw 
włókienników w tym jednego 2 
praktyką  przedzelniłs: eraz 1 
urzedn ka fako kierownika biur 
pracy i płecy Zg'oszenla osob ste 
z dokumentami u klerown'ka Wy- 


dzin'u Personalnego Fabryki w 
godz. od 8 — 14-ej. PAP 917 
Stotarze potrzebni zaraz. War 
amawska 47. PAP 94C 


Pomoe domowa pilnie natrzehna 
Referencje konieczne. Zylaszać s'e 
ul. Garibalt'ego 21 m 14 PAP 974 


a. TJ 
I SPRZEDAZ | 


Okazyjne plan no gramafon szaf 
kowy. ukordron 140 basów 4 rew! 
etry. motacyk! .Cyndan'* 250 eyy 
sprzedam Katedralna 76 Praenw 
na mehli PAP 9494" 


Snrzedam rado „PhiTrs" y 
akiom. Aleja Wolności 30. m 9 


PAP 95 


Sprzedam oku:yjnie zegar meblo 
wy. Jasnogórska 78, m. 4 


PAP 5r 
meS e ET 
! KUPNO i 

Dabrowskiego 17 


PAP 943 


Rumię zreple. 
I aklen. 


kto z funkcjonariuszy Op. Spo- 
ecznaj lub Milicji Ob w Czesto- 
alliowie w końcu lutego (akola 21) 
1445 r. zabierał dorożką z zakludu 


Sióstr na „Joevei (liórze, nl. Ch 0- 
pek ego chorą dziewczynkę lat 15 
Snaraliżowann h sze upa, Jasta 
Wondynka, włosy mlała ogolone. 
Anbranx została w celu wywiczie- 
nia z tranenoriem chorych. W jae 
kim kiernnku zostali wywiczieni 
chorzy I ezdzie umieszczeni. O wia 
lamość hłars matka W-wa Okrag 
12 m 8A. Czyt. 0/3461 31882 


Kosmetyka po ce- 


Wała-lLignina, 
„Spólka Hane 


neh fabrysnvch. 
dlowa* Warszawa, Przeskok 1. 
Hrowinecja 7a zaliczeniem. een- 
nki na zadanie. APT 1222 


Krawcowa szyje po domach fa- 
nio. dobrze. Jasnogórska 6 m. 4. 


PaP 95) 
Szukam pokoju z kuchnią. lub 
tokoja przy rodzinie 7 osobnym 


wościeni. Koszta remontu zwróń- 
er Zrlasić Fabryczna 22 m 2, 
tel 15 68. PAP 1059 


Puszukuje mieszkania w śródm 6» 
“cin 2 pokajao z kuchnią. Koszty 
remonin zwrócę. W'adomość: Wr- 
szawska 20 „Bowery“. PAP 958 


i MATRYMONIALNE 
WY DZEBBZY O E TALIE KESÓR 


arnam młodą. milą panienką 
kntoliczke). Oferty do PAP pad 
M!odv". PAP 938 


D. c. 013238 


= RZEZ 


Za terminowy drak ogłaszech Ad:ninistracja nie udpuwiada 


' Redakcja „Głosu Narodu", sli Aieja 52, keh 2248 
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